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Na progu Nowego Roku.
Schodzi w mrok rok stary, okres czasu, który we­

dle zapowiedzi i żywionych ogólnie nadziei zapoczątko­
wać miał nareszc'e uzdrowienie stosunków w 'Polsce, 
życie praworządne na oodstawie uchwalonej w roku po­
przednim Konstytucji.

Wszystkie oczekiwania zawiodły, be oto schodzi do 
grobu rok w dziejach Polski oa ich zarania najsmut­
niejszy, rok, który zapisany bedzie na kartach histo­
rii jako najczarniejszy.

PrzeżyFśmy czas wyburczy, czas strasznego, nie­
bywałego rozpętania namiętności, po którym zeszrdł 
się Sejm nowy, który o wiele się różni oa swego po­
przednika, Sejmu Ustawodawczego. Niedość jednak 
zmieniło się oblicze jego, ażeby naród przez jego usta 
mógł dyktować swoją wolę — przeciwnie stało się tak, 
że więcej, aniżeli w Sejmie poprzednim, narzuca naro­
dowi polskiemu sposoby rządzenia i dobiera osoby so­
bie 'sympatyczne, obóz znaczny niestety w części dzięki 
niezgodzie stronnictw polskich, obóz zwarty obcych na­
rodowości, wrogi państwu i narodowi, przy pomocy 
obozu międzynarodowego, któremu obcą jest polska 
myśl pa ftsfwow ot wór cz a.

Rzecz zrozumiała i naturalna, że wywołać to mu­
siało oburzenie narodu p o l s k i e g o ,  nie cncącego do­
puścić do tego, by nim rządzdy mniejszości narodowo­
ściowe, dażace nie do ugruntowania państwa i umocnię' 
jr.a jugospoidci, u raę3 i, do powrotu ezasOw; sy ./Cli 
ich państwa, dziś obszarów naszych pozbawione, rzą­
dziły nami.

I w tych warunkach oto znalazł się człowiek, któ­
ry zapominając o zasadach prawa, o zasauach chrześci­

jańskich, gwałtem rozstrzygnąć chciał sprawę po 
swojej myśli Stała się zbrodnia w Polsce niesłychana, 
czyn, jakich wprawdzie w okresie powojennym prądy 
rewolucyjne i antyrewolucyjne w  państwach sąsiednich 
zrodziły dziesiątki, ale na których dopuszczalność na­
ród polski nigdy się nie zgodzi i zgodzić się nie może, 
jeżeli nie chce wyrzec się swego charakteru chrześci­
jańskiego, przeciwstawiającego się właśnie owemu obo­
zowi żydowskiemu ozy nowopogańskiemu, nie uznają­
cemu nakazów religji i Bożych przykazań w życiu po’i- 
tycznem, państwowemu

Ro człowieka, kierującego się zasadą, że wolno mu 
po swojemu decydować o losach narodu wbrew wszyst­
kiemu, co nakazem najwyższym i świętym było i jest 
naroaowi polskiemu, me przyznaje się też i przyznawać 
się nie może obóz narodowy 3 chrześcijański, który sa­
mowolę jednostek słusznie potępiał zawsze i zwalczał, 
pomijając już to, że na takie rozstrzyganie spraw nie­
miłych, usuwanie zła zgodzić się nie może wogóle nikt 
rozumem się kierujący. Inaczej bowiem każda jednost­
ka z tłumu mogłaby się czuć powołaną do odgrywania 
roli lJudobiiej-

Stąd też w  potępianiu zbrodni tej zgodny jest cały 
naród, z pobudek szlachetnych ten właśnie obóz, na któ­
rego winę za zbrodnię, zwalićby chciały żywioły bardzo 
zawsze skore do grożenia walką na roże przykładem 
Szef!, pod,pałaniem dworów, z motywów zaś bardziej Jęte 
nawiści do obozu narodowego, ulegająca wpływom tych 
właśnie żywiołów lewica.

W  każdym razie przechodzimy z loku starego, roku 
walk i zmagań wewnętrznych, w nowy rok z jednym

plusem: Uznawana jest naogół konieczność podania so­
bie rąk do współpracy wszystkicn stronnictw poiskich 
celem stworzenia więks mści w ciałach prawodaw­
czych, rośnie zrozumienie potrzeby stworzenia rz*du, 
opartego na większości polskiej, aby wrogowie, jedno­
ścią nienawiści silni, nie mogli narodowi polskiemu na­
rzucać swych zachcianek dlatego tylko, że ich reprezen­
tacje stanowią języczek u wagi pomiędzy lewicą a pra­
wicą w Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej.

Że to będz;e możliwem, wierzymy tem bardziej, ile- 
że z drugich wyborów na prezydenta wyszedł mąż, 
który —  jak wyraża się w swym orędziu do narodu — 
dąży do budowy jednej niepodzielnej Rzeczypospolitej, 
do braterskiego współdziałania w życiu publicznym dia 
dobro wszystk'ch, do zgodnego wysiłku całego narodu, 
— nawołuje do zgody w sprawach aobra powszechne­
go i wytworzenia rządu, silnego zaufaniem sejmu, któ­
rego nie zastąpi „żadna dyktatura"

Gdy za nowemi temi w-stosunkach naszych sło­
wami pójdą czyny i skoro reprezentacje narodu do nich 
się stosować będą w  swem postępowaniu, można żywić 
przekonanie, że w roku row yir wejdziemy na torv zdro­
we w życiu państwowem i narodowem.' Kierując się w  
aążeniu ku temu ideą chrześcijańską i demokratyczną, 
zbliżymy się w nowym roku do celu wszystkim naro­
dowcom i demokratom wspólnego: osiągnięcia jak naj­
większej- sumy dfrrof dla ^gr-h.- zwłaszfcza zaś- dla but~\ 
dziej upośledzonych i ciążką dolą dotkniętych.

W  tej myśu wszystkim naszym Szanownym Czytel­
nikom i Zwolennikom składamy jaknajserd 'czniejsze 
życzenia ..Dosiego Roku!"
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P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  s io  u r z ę d n i k ó w .
* A a m a w p , 29. 12. (Pat). Oo wszystkich pp. m zęb­

ników i funkcjonarjuszćw państwowych:
Przyjmując w  obecne,n cieżk.em położeniu otlpowie- 

' zialność za rządy w Państwie, zwracani się do wszyst­
kich pp. urzędników \ funkcjonarjuszów pańbtwowych z 
wezwaniem do ścisłego wypełniania przy,ęty«h obowiąz 
kóW, rzetelnego i szczerego współdziałania przy budo­
w ie Rzeczypospolitej, a w szczególności do przestrzegania  
zasad, które od podległych mi władz i  urzędów w urzę­
dowaniu stanowczo wymagać będę. 1) bezwzględnej 
karności, 2) szybkości i sprawności w  pracy wyklucza­
jącej szkodliwy system biurokratyczny, 3) inicjatywy w 
dz ałaniu oraz zdecydowanej woh w przeprowadzeniu za­
mierzeń, 4;i bezwzględnej surowości >w stosunku dc sie­
bie i podwładnych, 5) jaknajdałej posuniętego objekty- 
wizmu państwowego, który wymaga oa każdego urzęd­
nika. zrzeczenia się w służbie sympatji i zobowiązań 
partyjnych. Dzsiaj  każdy urzęinik jest żołnierzem na 
posterunku,-’ Jedyną sprawą, której siaży i broni, jest 
tylko i wyłącznie in t^ e s  Państwa. Kto nie poczuwa 
się, aby mógł w tych warunkach sprostać obowiązkom, 
Winien sam zgłosić swoje wycofanie się, nie czekając aż 
go usuną zwierzchnicy. Przy wykonywaniu czynności 
urzędowych urzędnicy i funkeoiurjusze winni o tern pa­
miętać, że są słu|ffl|fc Państwa i społeczeństwa i że 
■pierwszym .ich obowiązkiem jest stać na straży obowią­
zujących ustaw i przepisów i świecić przykładem posza­
nowania praw, których są obrońcami i wykonawcami.

Urzędnik ua każdym posterunku winien zapoznać i 
Wżyć się w potrzeby społeczeństwa i dążąc z całą kon 
sekwencją do przeprowadzenia wytknięty c h ‘ celów nie 
ograniczać się do suchego, względnie zbyt fornal i stycz­
nego załatwiania aktów, gdyż tylko utrzymując ścisłą  
łączność z przejawami życia społecznego, odpowie złożo­
wemu na jego barki zadaniu zgodnie z interesem publi­

cznym. Przy spełnianiu aktów urzędowych poczucie wła’ 
snej odpowiedzialności towarzyszyć musi każdemu urzę­
dnikowi, a ucieczkę przed  odpowiedzialnością za własne 
czynności iń zębowe i spyćhan.e ich na innych uważać 
będę za opieszałość i niedbalstwo, Należw również wy­
korzenić ugruntowany niestety w administracji pańtwo- 
wej zwyczaj komisyjnego załatwienia sprawy, jako bar­
dzo szkodliwy i ograniczać do ustawowo przewidzianych 
wypadków.

Ponieważ obecny stan Państw a tak ze względów  
gospodarczych, jak i firansowo państwowych wymaga 
jaknajdałej idących oszczędności, dla których racjonalną 
podstawę stanowi reforma administracyjna i jaknajda- 
lej posuniętego uproszczenia panującego dziś systemu, 
uważać trzeba za swój pierwszy obowiązek wystąpienie 
z zasadniczą inicjatywą w tej łsprowie. Los i byt 
urzędników i wszystkich funkcjonarjuszów państwowych 
leży mi bardzo na sercu. Rząd, któremu przewodniczę, 
nie omieszka zrobić wszystkiego, aby zapewnić urzędni­
kom i pracownikom państwowym odpowiednie uposażę- 
n;e i uwolnić ich od trosk materjalnycn, podnosząc 
jednak równocześnie bardzo znacznie skalę wymagań 
stawianych im ze strony Państwa. Cel ten osiągnąć 
będzie można dopiero po przeprowadzeniu wydatnych 
oszczędności w dziedzinie organizacji Państwa oraz łą­
cznie z unormowaniem budżetu państwowego.

Nie wątpię, że pp. urzędnicy wobec poważnego po­
łożenia, w zrozumieniu ciążącej na nich odpowiedzial­
ności dołożą wszelkich sił i wytrwałości w pracy nad 
popr* wą i gruntowaniem państwowości własnej f  spełnią 
teir samem j rzypadajace im obowiązki względem Ojczy- 
*ny j  rumienia.

Prezydent Ministrów 
(—) W ła d y s ła w  S ikorsk i

generał dywizji,

Nie żałuj oieniędzy, 
Jsśli Polsk1 w biedni#, 
iriłwMij mi# aa*« aadas 

nie żałuj pieniędzy.

Pośpieszaj czemprędzei, 
abyś był ha przedzie, 
■de tai** ireniedfY. 
jeśli Polska w  hiedii*.

Z czyn mści Najwyższej Izby Kontroli- 
W  a r  s z a w a . 29. 12. (PAT.) Dziś w południa o g. 

12 odbyła się tiara Ja w apartamentach p. marszałki 
riejmu Rataja w  sprawie zamkn ęcia rachunkowego 
Nawyższej Izby Kontroli. W naradach wzięli udział o. 
marszałek Sejmu Rataj, P- prezes ministrów ger Sikor­
ski p. min. skerbu Jastrzębski wraz z dyrektorem de­
partamentu Czauderną i prezes Najwyższej Izby Kon­
troli p. Zarnowski- P, marszałek Sejmu zwrócił uwagę 
na nienormalną sytuację, jaka wynika ze zestawienia 1 
i 9 artykułu Konstytucji ze stanem rzeczy, przedstawio­
nym w piśmie Najwyższej Izby Kontro1! do p. marszał­
ka Sejmu w sprawie zamknięć rachunkowych, a miano­
wicie zainkniecia kasowe wbrew brzmieniu Konstytu­
cji sa przedkładane z ogromnem opóźnieniem tak, że 
naprzvkład obecnie są one gotowe tylko za czas do 30 
czerwca 1918 r. P. Czauderna w imieniu ministra 
skarbu udzielił wyjaśnień w sprawie opóźnienia zam­
knięć rachunkowych i zw ócił uwagę na następujące 
momenty: 1) biak jeJnblitej instrukcji karowej i rachun­
kowej; 2) odmienne układy preliminarzy budżetowych 
ala kużdego z byłych zaborów; 3) niestosowanie się w 
b. zaborze rosyjskim do określonych budżetów; 4) nie- 
ustalenie terminóvr ulgowych; 5) brak zasad skarbo­
wych preliminarzy budżetowych; 6) brak kontrcil ze 
strony władz centralnych i wogóle koi/ troli nad poszcze­
gólnymi organami prawincionamyini ' Vszystlde, te o- 
ktdicznośca czynią pracę nad zamknięciem rachunk”- 
wcm ba; duo tTudna Po dłuższej dyskusji na propozejfc 
p. marszałka Sejmu postanowiono wezwać czynniki od­
nośni; do ustalenia piocedury, któraby umżoliwiła 
praestrzeganie art. 7 i 9 Konstytucji a więc Ministerstwo 
Skarbu, które opracuje zamkn ęcie rachunkowe Najwyż­
szej Izby Kontroli które to zamknięcie zaopatrzy swo- 
jemi uwagami i zakomunikuje je Sejmowi, który na pod 
stawie wniosków Najwyższej Izby Kontroli udzieli rza- 
oowi absolutorium. Procedura powyższa będzie pole­
gała na t«m, że Ministerstwo Skarbu w terminie 3- 4  
miesięcy opracuje zamknięcie rachunkowe za rok 1922. 
Najwyższa Izba Kontroli w następnym terminie od 4 dlo 
6 miesięcy wygotuje ynioski i Sejm, który przypusz­
czalnie we wrześniu 1923 roku, a wice przed uchwale­
niem budżetu na rok 1924 bedzie mógł mieć zdanie o 
gospodarce rządu za rok 1922. Co sie tyczy zamknięć 
rachunkowych ha rok 1922, to to przeprowadzono w 
powolnlejszer' tempie. Dla usankcjonowania powyższe! 
uchwały rząd w porozumieniu ? Nałwytasą kba, Keth 

jw S a k  orhiowiednhi ustawę,
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Jasności, Prawdy i Wiary.
Gdy słowa te piszemy, przed sądem w Warszawie 

stawa morderca pier arszego prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Eligjusz Niewiadomski- Cula Polska z .naprężeniem 
czeka na rozprawy sądowe. Spodziewa się bowiem, że 
tam wyjdą na jaw ukryte do dziś dnia przyczyny, które 
skłoniły zabójcę do nieszczęsnego strzału. Po przez 
kraj cały krąży stugębna jama, niosąca wieści — a ka­
żda inna, a  każda potworniejsza. I pyta się tedy kraj, 
pyta naród, czy rozprawa ujawni te istotne sprężyny, 
które zadały morderczy cios narodowemu poczuciu 
praworządności i narodowemu poczuciu państwowości.

Zdawałoby się, że ofiara życia pierwszego prezy­
denta Rzeczypospolitej winna ułagodzić namiętności, 
winna uchylić głowy przed ofarą tragedii naństwa i 
narodu, winna powstrzymać pióra przed bryzganiem 
błotem.

Jeszcze tydzień temu w chwili wyboru obecnego 
prezydenta, a wiec jeszcze wobec otwartej trumny pier­
wszego prezydenta wskazywaliśmy na te tak naturalne 
dla praworządnego poczucia konieczności i narodowe i 
państwowe,

Głosy już nie tylko nasze, ale głosy o wiele bardziej' 
ważkie — a tft najbardziej samego prezydenta Wojcie­
chowskiego — odbiły się jakoby o martwa głazy w u- 
m ysbwości i moralności politycznej naszej lewicy.

Wstrząs, który przeszedł poprzez naród, wstrząs, 
któremu uległo całe nasze młode państwo, minął u nich 
jako bezjrzeam otow y objaw, a miazmy ziej nienawiści 
nadal tańczą w ich umysłowości, w ich prasie swój sza-* 
tańczy taniec.

Naród słucha i patrzy i nie rozumie. Nie rozumie, 
skąd tyle jadu bierze się nienawiści, ale równocześnie 
nie rozumie, jak władzo nasze — mające stać na straży 
naszego życia — spokojnie tolerują te objawy. Naród 
się pyta, czy wywody prezydenta i generała Sikorskie­
go były zwrotami jedyn’e dla chwilowego uspokojenia 
wzburzonej opinji bez uchwytnych wyników. Czyż bo­
wiem w innym wypadku mogłyby lewicowe pisma lżyć 
zasłużonych jak gen. Hafera, ks. senatora Adamskiego 
i wiele innych. Czyż w innych w ypadkach działaby się 
ta niesłychana naganka nu oficerów i urzędników, stoją­
cych bliżej prawicy niż lewicy.

Czyż rząd z p. prezesem ministrów Sikorskim przy­
puszcza, że społeczeństwo nie wie — choć prasa nie pi­
sze — jakich sposobów użyto przy aresztow ana szeregu 

? wyższych oficerów i innych, by nastęonie aresztowana 
to tłomaczyć „nieporozumieniem4**

Nie,'panowie, społeczeństwu sprawy te nie są obce,

społeczeństwo do czasu mówi sobTe o nich na ucho i 
czyni porównania z systemem metod carskich, metod, 
bijących w twarz każdego obywatela o (rłęboK:iem por 
czuciu praworządności, wolności obywatelskiej i demo­
kratycznej-

Nebawem zejdzie się Sejm. I tiie wątpimy, że tam 
z trybuny rauną te otreeźw iąjące słowa które nietylko 
oświetlą jakrawie atmosferę zgęszczouego naszego ży­
cia poi tycznego, ale zażądają bezwzgl. ujawnienia 
wszelkich nici intryg, których ofiarą jest w  czasie osta­
tnim Polska.

I dla tego też między innemi Połska nadsłuchuje, 
co 1 jak powie zabójca.

Polska praworządna chce nareszcie jasności, Polska 
praworządna n'e może znieść, by nadal nad jej życiem 
unosiły się rozmaite opary, mętne, tajemnicze, pełńe plo­
tek i posądzeń.

Jasności, prawdy i  wiary żąda Polska Pod tern! 
hasłami wejdzie ona w źyc‘e nowego roku i nie prędzej 
spocznie, aż te kardynalne w życiu każdego narodu i 
każdego państwa nastaną czasy. I obojętnie, kto ugąć 
się będzie musiał. Ugiąć się musi każdy, kto pragnie 
Polski demokratycznej, wolnościowej i praworządnej.

Zbiera się niebawem Sejm. Stamtąd che' eiibyśmy 
oczekiwać przeczyszczenia* - powietrza, chcielibyśmy 
głośnego głosu przestrogi, że Polska jest w  rzeczywi­
stości świętą sprawą, że bawić nie można się w  Polskę.

Następnie zaś pragniemy, by niebawem powstał 
rząd, rząd zaufania narodu polskiego, rząd, który zastą­
pi obecny z generałami na czele, ten rząd. który odpo­
wiedzialny jest za te sprawy, aresztowania itd., które 
obecnie się dzieją, a których uzasadnienia się nie zna, a 
wytlórnaczepa n’e ma.

Sto;my na stanowisku eezwgzlędnej praworządno­
ści. I właśnie dla tego tern silniej podkreślamy, że nie- 
tyhco my, metylko społeczeństwo chce i pragnie tej pra- 
woiządności, ale wymaga, by ona s£la od rządu, od 
tych, którzy w ręku swera dzierzą władzę- Chcemy, 
by między rządem a społeczeństwem nastąpił stosunek 
wzajemnego zaufania i oparcia się. Ku temu atoli zmienić 
się musi szereg przesłanek, ku temu atol' stanąć na cze- 
ie rządu muszą ludzie,, dla których nie zmaganie się z 
Polska, ale praca z Polską bedzie hasłem dla których 
przepiękne przypomnienie praż. Wojciechowskego w jego 
orędzm o nakazie Mickiewiczowskim: „O ile polepszy­
cie ducha Waszego o tyle polepszycie prawa W asze11 
— r.Ie cedzie frazesem, ale zadaniem pełnym trudu 1 
poświecenia oraz ofiary dla uohra Rzeczypospolitej.

Decyzja w sprawie odszkodowań*
B e r l i n ,  29. 12. (iPat-P* R.) Zarówno koła pofty- 

czne niemieckie, jak i prasa szeroko omawiają ostatnią 
decyzję komisji odszkodowań w  spraw*e niemieckich do­
staw ^ z e w a , przyczem stawiany jest zarzut paryskiej 
agencji Havasa, że umyślnie mylnie powojuje się w  od­
nośnym komunika c:e na par. 16 aneksu Ii-go części 8-ef 
traktatu wersalskiego, zamiąst powoływać się na par** 
17 tegoż aneksu, co według oninji .ńemieekiej byłoby je- 
dyne uzasadnione. Par. 18 mówi, jak wiadomo, o uchy­
bieniu umyśinem, Półcficjalne w yjaśnieni pochodzące 
z kół niemiecKiego minsterstwa odbudowy wsKazuie, że 
dostawy podkładów kolejowych dla Belgii oraz dosta­
wy desek dla Francji zostały w  całości wykonane, że 
natomiast niewykonanie dostaw dotyczy wyłącznie 
transportu słupów telegraficznych. 'Wyjaśnienie to 
wogóie stara się zbagatelizować rozmiary nie-dokonania 
dostaw oraz całe sprawy, Przyczyną niewykonania, 
dostaw ma być według opinji niemieckiej pośredrfo spa­
dek waluty nlenreckiej Ostatnie wiadomości z Paryża 
również wywołały fatalny wpływ na stan marki nie­
mieckie!. która spadła do poziomu 8.570 marek za dolar.

Przygniatające cyfry.
Nic nie jesi tak wymowne, szczególniej, w polityce gos- 

podarczo=sk-trbowej, jak suche liczby. Odwołując się do 'nich, 
łatwo znajdziemy wytłumaczenie wszystkich naszych naj* 
dotkliwszych klęsk i niedomagać gospodarczych* Liczby są 
nieubłagane. Stanowią często akt najcięższego oskarżenia 
nawet dla swych autorów.

Od początku niepodległego bytu Polski do czasów osto* 
nich toczy się zacięta walka z olbrzymim deficytem naszego 
budżetu. Nikt z pośród dotychczasowych mhdstrów skarbu, 
nie osiągnął w walce tej zwycięstwa, wyrażającego się w, 
zrównaniu docńoau z datkami'-. Alf to, co dzieje się teraz 
gdy stei finansów objął p. Jastrzębski wychodzi poza ramy 
zwykłego niepowodzenia, to ostateczna klęska nie tylko mń 
nisira skarbu, lecz Państwa i społeczeństwa — zdanie się na 
łaskę i niełaskę liczb, rosnących do potwornej wielkości 
Dla p-zykładu przytoczymy kilku z pośród nich.

Dnia 31 października roku ubiegłego, gdy ministrem skar* 
bu został D. Jerzy M:chalskt, zadłużenie skarbu Państwa wy* 
nosiło 189 i pół miliarda marek polskich, obieg1 banknoty  
182 miliardy.

0.bleg banknotów 276 miljaidy
Zadłużenie skarbił Państwa 217 miliardy
Pokrycie banknotów; 86 miljaidy
Zapas złota 30 120 tys-

GabmetSp. Ponikowskiego ustąpił, ą wraz z nim minister MU
chalsRi. Tekę ministerstwa skarbu objął p. Jfts rzębskL

I ofo po paru nlesiącach jego rządów stoimy w obltczu 
kompletne! ruiny finansowej*

Ilustrują ten stań przerażający następujące liczby z dnia 
10 grudnia br-: - v: v - ■?- "

W słedm miesięcy później, dnia 31-go mam or* gdy' gabi* 
net p. Ponikowskiego, na skutek sztucznie przez b- Naczelnika 
Państwa wywołanego przesilenia był zachwmny, .sytuacja fU 
nansowa przedstawiała się jak następuje:

uDteg oanknotów 69u m’ljard.
Zadłużenie skarbu Państwa 585 miliard.
Pokrycie banknotów 333 miliard.
Zapaś złota 33 884 tyś*

Jednocześnie w tym samym czasie wptyw podatków przedstft* 
wiał się, jak następuje:

W miesiącu październ:ku ręku ubte^go przed objęc!eni 
teki skarbu przez ministra Michalskiego, wpłynęło ogółem 
podatków bezpośrednich na sumę półtora miliarda marek poi* 
sktch wobec 8 700 Ety. ogólnej sumy dochodów. W czera 
weu br. suma podatków bezpośrednich wynosiła okoio 9 rri:!* 
jardów nU sumę ogólną dochodów ministerstwa skaibu 24 
miliard- i wreszcie w październiku po trzymiesięcznym urzęa 
dewantu p. Jastrzębskiego wpłynęło podatków bezpuSiediitdi 
mmc} niż 7 m'bardów. Su.na ogólna dochodów w ty m  -nie* 
siącu nie jest jeszcze ustalona.

Widzimy więc, pisze „Gazeta Warszawska", ;uk wiele 
„za ciasne" były ramy poprzednika; dla p* Jastrzębskiego, 
'openfącego już obecntC tryljonami. Gdy nrnisfer M’chalski 
podczas swych rządów powiększy! w ciągu siedmiu miesię­
cy dług skarbu państwa 6 18 t pół miliarda marek polskich, 
p- Jastłzębskt już w c!ągu czterech miesięcy urzędowania, 
przj. pomocy dwóch miesięcy przesilenia powiększył dług 
ten o 3(18 miliardów marek papierowych* Gdy w poprzedź 
nim okresie obieg banknotów zwiększył się o 84 mil jardy, 
to p* Jastrzębski powiększył go w czasie krótszym już o 414 
miliardów. Natomiast zapas złota wzrósł za P, Jastrzębskiego* 
o skromną liczbę 3 764 tysięcy marek a pokrycie banknotów 
o 47 miliardów* , i

Wydatki więc państwa wzrastają, dochody maleją, mar* 
ka spada, drożyzna w ltstupftdzt* wzrosła o 33 procent, w, 
grudniu w porównaniu z listopadem Znów podobno o 30 pro* 
cent itd* itd,

Wielkieml krokami idzicmi ku minie, o ile nie nastąpt 
radykalna reforma*

•Sprawi stiotduzns-sbsgcdarcse.
— Zasadnicza treść uklaau gospodarczego polsko*\/ęsier* 

sku-go odnosi się do eksportu z Polski towarów wełnianych 
t bawełnianych i importu z -Węgier win węgierskich.

— lic jaj wywiezione z Polski w roku 1922? W rokv 
bieżącym wywieziono ogółem 666 wagonów jaj, z czego 5,55 
przez Gdańsk a 111 przez inne komory celne* Skarb państwa' 
uzyskał z opłat wywozowych 3144240 murek, a z opłat ma­
nipulacyjnych 43 320 600 marek*

—Pierwszy polski Kongres naftowy odbędzie >ię w czera 
weu 1923 r* Organizule go związeK polskich producentów 
raifjerów, olejów, mineralnych,

Telegramy.
Protesty przeciw wynikom wyborów.

W a r s z a w a ,  29. 12. (PAT.) Do biura sejmowego 
nadesłano z różnych okręgów wvborczycIi szereg pro­
testów przeciw nieprawidłowości wyborów do Sejmu. 
Protesty te będzie rozpatrywała konTs>a regulaminowa- 
Jest ich 124. Autorami protestów są pojedyncze osoby 
i i także grupy organizacyjne między innemi związek 
proletariatu miast i wsi, Bund, N. P* R. i związek pań­
stwowy na kresach.

*
i l M a d  w ! o d t a * [ i p g o s ^ w ^ i>

W iedeń , (P a t)  Neue Freie Presse donosi z 
BiatogrodLu : Tutejszy poseł włoski, Negra!to, podoza 
wczorajszej urzędowej wizyty u  m inistra spraw za­
granicznych, N mczioza, oświadczył, że prezes m ini­
strów na 'najblizszem pos.edzeniu parlamentu, w dniu 
15 stycznia 19^3 r? przedstawi do ratyfii^o  i układy, 
zawarte między W łochami a Jugosławją w Sa^ta 
M arguer ta.

PudFnieceisńe w M e n e la . 
t?_y u, (Pat.) Do Uuejs^ych kół politycznych 

donoszą z Aten, że w tamtejszych kołach wojskowych 
i zapanowało widocznie podniecenie. Donoszą o nowem 

przegrupowaniu wojska greckiego w Tracji.
tZc u y  sjrjjek i ang!e*ski.

Lonrfyn, (Pat), jj— Według informacji dzienników 
tjonar Law przedstawi jutro radzie ministrów nowy pro­
jekt w sprawie odszkodowań, przewidującej z jednej 
strony redukcję długu Niemiec, z drugiej zaś strony ua- 
Btosowsuie sankcji karnych w razie uchybienia zobowią­
zań, Projekt ten w razie zaaprobowanie przez władzę 
ministrów będzie następnie przedstawiony na konferencji 
w Paryżu dnia 1-go stycznia.

W ie d e ń  (PAT) Neue Freie Presse donosi z Lon­
dynu; Według opinji wpływowych polityków angiel­
skich, Bontu* Law na Konferencji w d, 2 stycznia po­
czyni nowe ustępstwa w sprawie odszkodowań, njuą to 
jednak ostatnie ustępstwa ze strouy Anglji. .leżeli Fran­
cja na p!an angielski się  nie zgodzi, v ó n o :a s  Anglja 
wycofa się zupełnie ze spraw kontynentalnych.

P aryż  (t’at-Hąvas),, Według doniesień z Londyna, 
Bradbury zamierza podać się do dy mis1 i. Potwierdzeń i Pi 
jednak tej wiadomości dotychczas niema. Pewne wzglą 
dy acoli przemawiają zatem, że Bradbury więcej do Pa­
ryża nie powróci, chyba gdy azzska poparcie Bonara 
Lawa.' ' ,v- ■

Kłopoty finansowy rrttncjt.
P a r y ż ,  29. 12. .. (Pai-Havas). izba deputowanych .prze­

prowadziła wczoraj dyskusję nad projektem ustawy upoważ* 
nlającej rząd do _ przyznania bank*>wi (rancusk'emu w roku 
bieżącym tylko jednego miliarda franków zamiast przewi* 
dzanych dwóch miliardów. Odpowiadając szeregowi rtiów- 
ców, Delasteyrh uświadczył, że nie jest zwolennikiem ani 
in,facji mi dctlacji. Jeżel. okoliczności nie pozwalają na przy* 
dzielenie bankowi francuskiemu dwóch miliardów, to znów z 
drugiej strony —* mówił Delasteyrie— - należy stwierdzić, 
że w roku bieżącym wysokość pożyczki bęazte o 10 mlljar* 
dów nizsza, aniżeli w roku ostatnhu. Na potrzeby obszarów 
zniszczonych ponieśliśmy ogromne ofiary, przeznaczając iuO 
miliardów franków, mim.) to tiie nadwerężając naszego kre* 
dytu* Ożywienie się interesów hundlowych — mówił dalej 
Delasteyrie — nie pozostało b*z wpływu na poprawienie sy­
stemu waluty francuskiej. Dobroczynny wpływ w tym kie* 
runku wywarło również uiszczenie przez Francję szeregu spłat 
zagranicy. Tak więc spłaciliśmy ostatnio i5 milionów fran* 
ków szwajcarskich, 200 milionów pesetów, 13 milionów 750 
tysięcy funtów szterlingów spłaciliśmy Anglii, 13670 000 fum 
tów Japonii, wreszcie 13400 000 dolarów Stanom Zjednoczę- 
rfjhn* Kończąc swoją mowę, Delasteyrie postawił lnvestję za- 
ufania, poczem projekt ustawy został uchwalony olbrzymią 
większością gh.sów-

Mllicfa saszytowsLa w e  W łosaech.
R z y m ,  29. 12. (Pał-Ha.vas.) Urzędow y bomunikaT 

pędaje, że radą mimstrów ostatecznie postanowiła u- 
tw orzyć tn‘łicię z pośród ochotników faszyśtów , demo- 
b!lia:ując równocześnie w śzyśtkie Inne formacje woj­
skow e niefaśzyśtowśkie.
'" ■ "'■"■■"■W" —      mmmmm mm m a a  j t .  —  ■i n i— . . a nr i  .

P o z n a ,  29- 12. (Teł. wł.) T a r g  na b y d ł o :  Za
bydło rogate I* klasy 1**0 000— !44 000, za bydło rogate II klasy 
116 000—124 000, za bydło rogate II klasy 92 000—jOOOOO, 
za Cielęta I klasy 150000—16f 000, za cielęta II klasy 1300 000 
—140 000, za owce 1 klasy 300 000, za świnie I klasy 310 000 
—320 0Ó0, za św in ie  II kłusy 290 000—300 000, za św in ie  III 
klasy 260 OOo—280 000, za prosięta za parę 147 000-150 000 
marek*

P o z n a ń , -  29* 12. (Tel. wł.) G i ę ł a  a z b o ż o w a :  
Żyto 43 0.00 -45 000, pszenica 73 000* -76 0110, Jęczmień biowa* 
rowy 39 000- -41 00u, owies 41 OOP- -43 009, mąka żytnia 69 OuO 
mąka pszenna 120 000—J 25 000, ospa żytnta 26G00, ospa 
pszenna 27 000 mareit-

W a r s z a w a ,  29. 12* (TCl* wł.) W a l u t y  t  d « w i -  
z y  : Dolary Stanów Zjednoczonych 17 965 -17 785, marki 
niemieckie ij49—i,53, irankt francuskie 1297— 1293, '
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List z Górnego Ś!ąskaa
jak  uórny Śiąsk święta przepędził. — Starożvine zwyczaje 
polskie na Góraj n. SląiStu* — SirutnC obrazki nędzy- — Ust 

. otwarty wdów i sierót* — Co Sejm czyni dla biednych. — 
Niemieckie szykany cesne-

(Od naszego Korespondenta śląsk-ego).
K a t o w i c e ,  27 grudnia 1922 fi 

Minęły święta Bodego Narodzenia, które Śląsk polsko- 
fcatoltcki obcnodzil zawsze i obchodzi z szczególnym pietyz­
mem i wspaniałością. Tym razem cokolwiek skromniej 
wprawdzie, gdyż wzrastająca stale drożyzna niejednemu tj 
większości — nie pozwoliła na tego rodzaju wydatki jak za* 
kupna podarków gwłazdkowych dla dzieci, rodzeństwa, rodzt= 
ców i Krewnych — wydatków na choimcę itd- W tych dr.iach 
na niebie rosnący księżyc, który osięgnął już pierwszą kwa­
drę, również w niczem nie przysłużył się do upiększenia naj= 
wspanialszego święta Chrześcijaństwa- Panowała bowiem 
słota, nie spadła ani odrobina śniegu, natonrast w kałużach 
topniała gruba, twarda, lodowata warstwa juz przea mUsią* 
cfcii, mocno udeptanego snlegu-

Ale Ślązak na takie „drobnostki W  wiele zważa, jeśli 
już inaczej byc nie może- Radowano się, cieszono i obchodzo* 
no święta — każdy na swój sposób-

W wigilię świąt wszystkie wsie i wioski — nawet urasta 
akte jak Katowice, — trzęsły stę odgłusem detonacji, śląs­
kiego zwyczaju strzelania z£ siarych rusznic i moździerzy na 
cześć nowonarodzonego Zbawiciela Świata. W pierwsze 
święto zaś Administrator Apostolski ks. dr- Hlond odprawi! 
w Katowicach uroczystą sumę pontyfikalną-

Tak minęły tegoroczne święta godowe na Śląsku jak je 
zowie lud śląski podobnie jak w innych częśc!ach Polski 
(Gody*godzenie .parobków i dziewcząt do robót polnych na 
wiosnę') — minęły zbożnie i godn’e, jak zawsze dotąd się 
odbywały, choctaż o wiele skromntej. Bo lud śląsko=polski 
nie wyrzeka się ani też — mam nadziej? — nigdy nie wy- 
rzecze się starych zwyczajów swoich jiolskich praojców.

Właśnie Śląsk pod tym względem za przykład służyć 
może niejednej dzielnicy — nawm polskiej!

Zwyczaj naprzykład polewania wodą w pierwsze święto 
WtelkanocnC na Śląsku pielęgnowany jest może nawet skru* 
pulatnlej, niż w Innych dziehrcach Polski- Na Boże Naro* 
Jzente t Tzech KióU odgrywa stę na Śląsku polskie „Jasełka*. 
na św- Mikołaja zaś r.św. Mikołaj*1 z miechem pCłgym łakoci 
i diabłem, czarnym towarzyszem, włóczącym ciężkie pobrzę* 
Kujące kajdany, odwiedza dzieci, rozdawając jabłka, orzechy ł 
pierniki „grzecznym'*, a karcąc dzieci „niegrzeczne**.

Ma Śląsk i swoje własne zwyczaje, lak naprzykład ob­
chód Sobótki, pochodzący z czasów czarownic na górze zwa* 
jftej Sobołką, jednej z śląskich gór t- zw- „olbrzymich**. Zwy* 
czai fen zresztą żywo przypomina Jeden z dawnych zwycza* 
jów pogańskich w dawnej Polsce I tutai na SląsKu obecite* 
jeszcze tak samo (w noc św. Jana) chłopcy znoszą olbrzymie 
stosy drzewa t ehróstu leśnego, poczem, podpaliwszy stosy, 
iańczą około ognia z dziewczętami, śmieją się, skaczą przez 
ogień J bawią się — taksamo, iak bawili się przodkowie nasi
k przed tysiąc? łat! . ua * w

Vec Śląsku Górnym, który zagranica, a nawet wtem mtesz* 
tóaśców Pols}rt, przedstawia sófte zwykłe Jasco kraj ntezwy* 

buguiy, którego ludność općywać musi w inlćd i mleko, 
wcale tak ^wesoło" itet wygląda. Przynajmniej dMC trze­

cie ludności żyje — ie  tak powiem — z dnia na dzień — z 
pracy rak własnych. So to prawie wyłącznie robotnicy. A 
wielu z nich, zwłaszcza zaś wdowy i sieroty po robol,rKach, 
nawet najskromniejszego wsparcia nie otrzymują, chociaż mę* 
żawte, bracia i ojcowie ich oołacali swego czasu wysolóe 
fkladki, aby swym żonom i dzieciom w razie nieszczęśliwego 
wypadku wzgl. nagłej śmierci żywiciela todziny zapewnić 
rentę wystarczającą na skromne bytowanie.

Wdowy i sieroty z kilku m iejscow ości w oKOiicy Katowic 
w tych dniach wysłały do Sejmu śląskiego petycję z prośba
0 zajęcie się ich ciężktem położeniem. W petycji swej przy: 
pominają, że za ezasó w pruskich — jeszcze przed wojną świa 
tową — renta ich wynosiła według ustawy około 120 marek 
niemieckich w zlocte i 3 tonny węgla jako deputat roczny, pod 
czas gdy obecnie otrzymują tylko 120 marek niemieckich pa­
pierowych, a d;outatu węglowego wogóle 'J i  otrzymują.’ Owe 
120 marek papierowych zaś stanowią zaledwie 6 fcnygów 
przedwojennych, skutkiem zaś odebrania“Jm deputatu węglo* 
wego tracą około 120 000 marek niemieckich rocznie, gdyż
1 tonna węgla kosztuje obecnie 4u000 marek.

Łatwo przedstawić sobie nędzę tych wdów i sierót, c+óre 
— jeslt nie są na tyle simę, zdrowe .i młode, aby sobie na 
byt same mogły capracować, skazane są na owe wsparcia 
miesięczne w Kwocie 120 marek niemieckich, za które dzisiaj 
dostanie się dwie małe bułki lub ćwierć litra mleka! ■ . .

* *
Nędza na Śląsku jest więc niemała, bo i inne koła ludno* 

ścl, oprócz wskazanych na pobory z rent — ogr minie cier* 
pią pod wpływem wzrastającej drożyzny, óejm śląski robł 
co może i zdziałał już wiele dobrego dla biedńych- W wy* 
datkach swoich niestety ograniczać się musi, bo na te wydats 
ki Województwo nie ma należnego pokrycia. Województwo 
dopłaca naprzykład ogromne sumy, aby Iredniejsze} ludności 
uprzystępnić nabycie np. tańszej mąki, mleka itd- Kto jest 
biednym, otrzyma naprzykład cukier zamtast po 600, po <u0 
marek za funt, podczas gdy wszyscy tnni płacą za cukier 
po 600 mCrCk- Ale brakujące 200 marek płac* Województwo 
płaci rząd śiaski. Na cele te wyznaczono wiele nrljardów. 
które oczywiście — drogą podatków — znowu ściągnięte zo­
staną od ludności- ą * S

Podczas gdy tutejszt polskie władze celne odnoszą się do 
podróżnj ch, wyjeżdżalących do Niemiec, z całą wykwintną 
rycorskoścfą, którą nawet Niemcy chwalą u Polaków i na- 
sywają tę cechę charakteru polskiego najwybitniejszą jego 
tJetą, Niemcy przeciwnie czyntą wszystko, aby obcych go* 
tel narazte sobie swojem przyslowiowem grubtaństwem i bra* 
kłem gościnności. Maks Collin, w kwietniu t. 1921 wybiera* 
jąc się przez Po'ske i Rosję do Chin jako specjalny korespon­
dent berlińskiej „Vosslsche Zeitung", w pierwszej swCj kores* 
podencji z Warszawy nie mógł się dość nadziwić, że Polacy
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na granicy tak grzeczme z nim— Niem„em! — się obeszli- 
Skarg jego na niemieckie władze celne tutaj powtarzać nic 
będę, przypomnę tylko, że — o ile sprawy celne dotyczą ru= 
chu pogranicznego na Śląsku, nawet taki organ niemiecki jak 
Królhucki „Oberschles- Kurier** nie może znaleść słów pptę* 
pienia na zachowanie się niemieckich władz celnych, które 
podróżnym, przekraczaiącym granicę polsko-śląską, zabteraja 
nawet takie drobnostki jak naprzykład 2 lub 3 papierosy, 
jeśli ich nic zgłoszono do oclenia! Aleksy Pająk.

Z świątecznej wycieczki.
Jadąc z  Torunia* do Grudziądza na stacji Gorzuchc- 

w o n e  mogłem oprzeć się pokusie, by nie przerwać po­
dróży i me zboczyć do Błędowa. gdzie przed 3 tygod- 
niąroi była katastrofa pożaru kościoła. Zwiedziłem tedy* 
Błędowo. — nie tak z ciekawości, iak raczej by s'ę po­
dzielić z czytelnikami tern, com spostrzegł i słyszał, i 
stąd w ysnuł dla siebie i dla ogółu' odpowiednią naukę-

Zgorzały kościół —- smutny to widok, popiół i gru­
zy , nawet rnury z polnych kamieni pc części zapadły, 
jeden szczyt stoi, ale wykazuje też rysy i m ejscam i 
przepalony. Z drewnianej w ieży  niema ani śladu; w 
popiele resztki stopniałych jak w osk dzwonow. Jedy­
nie krzyż misyjny, um ieszczony w  r. 1914 na zew nętrz­
nej południowej ścianie,, został nietknięty.

W edle reLcji miejscowego ks. proboszcza, pożar 
Pu wstał w  zakrystii. Zauważono dym o godz. 3 po poł. 
Ks- proboszcz w padłszy do kościoła, ujrzai całe w nę­
trze zakrystji w  płomieniach; szafa z bielizną i para­
mentami już w  pełnym ogniu.

Jaka stąd nauka: Zakrystia powinna być o d ,k o ­
ścioła odcięta. Z poddasza zakrystji bowiem płomienie 
i dym dostały się poa dach kościoła. To spowodowało  
katastrofę w  całej groz ę. Gdyby zakrystia oyte od 
kościoła szczelnie odcięta, możnaby było ogień ograni­
czyć na zakrystie-

Jak ^powstał pożar ? Podpalenia nie można „ pi zy-  
puszczać B yw a zw ykle przy pożarach kościoła, że 
ogień wybuchnie za ołtarzem albo w  zakrystji Tłuma­
czenie takie: tam wisi zw ykle trybularz czyli kadziel­
nica. P rzy powieszeniu kadzielnicy lub przy rozdmu­
chaniu ognia wypąna węgielek na posadzkę posadzka 
drewniana tli się wolno i tli. aż w  końcu po-wstaie ogień. 
Zatem: precz z drewnianą posadzką w  zakrystii i z za 
ołtarza! Do trybularza powinno być osobne miejsce 
wymurowane w  ścianie, drzwiczk' blachą obite.

Dalej, czemu cała zakrystia była naraz w ogniu? 
Co sprzyjało szybkiemu rozszerzeniu się ognia? Sprzy­
jało to, że zakrystia była tak mała, że sprzęty,' koniecz­
ne, k k  szafa do bielizny, do paramentów, do św iec, 
Siół do ubierania, krzesło lub konfesjonał do słuchania 
głuchych itd., to w szystko w tak małej zakrystji stoi 
wprost jedno na drugiem. Zapali się jedno, zapali się 
zaraz \vszvsfko, tem więcej, że tu i sufit był z desek, a 
szafy sięgały  aż do desek sufitu. Nauka stąd ta: zakry­
stia powinna być obszerna, w ysoką: posadziła z cemen­
tu lub fliz; sufit nie z  desek!

Jak z  ubezyiw zenieui? R ząd sw ej u zęśd  patro­
nackiej nie zabezpiecza. iV tem błąd! G dyby rząd s w e  
ją rręść też zah ■szoiewzał, f na odpowiednie zabezpie­
czenie zw ażał (a to 'ego powinnością), zm uszałby tem  
i „ trafię ao oapowLdniesro zabezpieczenia, b o  władza  
b "kunia - _- no tek. władza biskupia! W szak w  rachun­
kach kościelnych widz1' corok, jak w ysoko kościoł za­
bezpieczony, czemu tu nie w kracza? 1 dziekani przy  
wizytacji powinni na to zw ażać. Zabezpieczenie w  t/m  
wypadku było coprąwda przed 2 laty u 8U0 procent 
podwyższone, lecz cóż tu znaczy? Stąd nauka dla 
wszystkich- Słabość to ludzk;, że człow iek do w szy ­
stkiego potrzebuje zachęty. Gdyby władza patronac­
ka i władza biskupia na to parły, musiałaby być rada 
na opłacenie choć i bardzo wysokiej premii.

Co teraz, ha, trudna rada, trzeba kościół odbudo­
wać. Sk?d w ziąć fundusze? W  tem sęk! Żeby to 
przynajmniej patron był skory do udzielenia swej części, 
ale i ten odciąga się, oj tak, odciąga s'ę srodze; nawet 
ten nasz kochany polsko-katolicki patron! Ileż to pro- 
boszczówt’;' nrzedsiębterców czeka miesiące i miesiące 
na zwrot ożonych pieniędzy, na remont budynków?( 
A tu cho. ,!c o tysiące i setk: tysięcy, lecz o piliiony!* 
Cóż w ięc? Paraftenię są skazani na pomoc bl!źnfch, boć 
jak może mala parafia, jak błędowska, zebrać kilicadzie- 
s'ąt milionów? Tak więc i w tym .wypadku zwrócili się 
paraf ante do dobroczynności ogółu. Przyznać trzeba, 
że parafia w  krótkim czasie stosunkowo już wiele ze­
brała, iak m iejscowy ks. proboszcz zaznaczył. Pod­
kreślić też trzeba że nawet i innowiercy nie skąp li 
znacznych datków na odbudowanie zgorżałej świątyni; 
parafia też uchwaliła miljonowe pożyczki w  bankach- 
Ale pornmo to w szystko pomoc wiernych z bliższych i 
dalszych stron konieczna. W  uznaniu więc ofarności 
parafian błędowskich i sąsiednich parafii niech każdy 
co mpżej posp'eszy z pomocą, by zbudowano Panu no­
w ą świątynię. Oby więc pow yższe słow a pobudziły 
iednostki. parabe i instytucje dc udzielenia pomocy 
błędowskiei parafii w  odbudowaniu kościoła. Adres: 
Dozór kościelny lub ks. proboszcz Bielicki, B łędow o  
p. Gorzuchowo, Pomorze,

Obserwator.

1 Towarzystwa byłych jeńców.
Zabiegi poczynione przez Zarząd wymienionego To­

warzystw, przyczymaią się do pomyślnych rezultatów. 
Należności byłych jeńców z kompanii angielskiej „85-tej 
zostały zainteresowanym nadesłane w  kilku dniach.

Wszelkicn byłych jeńców z wiyn.emonoj kompanii 
jak i z niewoli Francuskiej, którzy wniosków jeszcze nie 
nadesłali względnie nie podali, wzywa się przeto o bez­
zwłoczne nade: łanie takowych do sekretarza Tow. pod 
a dr.: J. Weiss, Grudziądz, Poniatowskiego nr* 2 IL
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W  sprawie wysłanych wniosków do Konsulatu 
..Iskiego w  Paryżu jak łj w  sprawie oszczędności był. 

H allerczyków ogłosi się po* otrzymaniu odnośnych od 
powiedzi

W  sprawie oszczędności tych b. jeńców, którzy nie 
zr f°s!1‘ sit? do ; rmji gen. Habera wzgl. do kempenji 
polsk ch, o tr z y m a jm y  od Konsulatu Jeneralnego Rze- 
t r e ś c ^ 0 '^^ ■*3°*sk-iei w  Berlinie pismo następującej

„W odpowiedzi na p*smo tamt. z dnia 22, 11. b. r 
Koir-uuat Jeneralny donosi, ż e oszczędności byłych 
jeńców z uiewon angelskiej, amerykańskiej i fran­
cuskiej. Którzy nie zgłosili się do kornpanji polskich, 
„obowiązany jest wypłacać rząd nemiecki, ponieważ 
te oszczędności przekazane zostały do Niemiec.

W obec tego jednakże, że rząd niemiecki uchyla 
się chwilowo od zrealizowan a tych oszczędności, 
sprawa ta w eszła międzj innemi w  skład pertrakta­
cji polsko-niemieckich w  Dreźnie.

Konsulat Jeneralny uprasza zatem o powiadomie­
nie osób zainteresowanych, aby wszelkie pretensje 
z niewol: zgłaszały do tutejszego Konsulatu Jeneral­
nego. W yjątek stanowią tylko ci jeńcy, którzy się 
podali za Polaków podczas pobytu w  n iew oli wsku­
tek czego ich oszczędności przekazane zostały  do 
Polski i tam im też są wypłacane.

Za Konsula Jeneralnego. 
(podpis nieczytelny.)

W zyw a się w ięc i tych zainteresowanych o nade­
słanie wniosków, i re podług następującego wzoru: 
Im'ę i nazwisku, w  jakiej niewoli, obóz wzgl. numer 
kompanii, nr' mafrykuły, miejsce zamieszkania i poczta, 
oprócz tego winno się podać pułk i kompanię z armii 
niemieckiej.

Żanąd.

Odezwa.
Celem pozyoKania iunduszy na założenie wara:tatów, 

pracy dla inwalidów i wdów wojennych rozpuścił Zarząd 
Główny Pomorskiego Związku Inwalidów Wojennych 
Rzpl P. w Grudziądzu loterię fantową na Pomorze, za 
zgodą Gantralnuj DyreLcj. Loterji Państwowej w War* 
bzawie. ■

jjosy tej loterji kosztują 50C :nk. i są do nabycia 
w Redakcji Głoou Pomorskiego, w biurze Związku In­
walidów Ratusz II, w księga rniacn, kawiarniach, Spół­
dzielni Inwalidzkiej i t  d. Suma wygranych w wartości 
mk. b,030,000. Ciągnienie 7 marca 1923 roku.

Wobec powyższego wzywamy -  szystkie Opywatclhi 
i Obywateli do zakupienia wyżej wymienionych losów 
bo szczęście nieśpi.

IlaBło: Kupujmy losy inwalidzkiej loterji fantowej
Zarząd Główny Pomorskiego 

Związku Inwalidów Wojennych Rzpl &  
w  Grodziąazu
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Komunika*
do wszystkich abonentów Stówa, zyszenta Strzeżenia i Ob/» 
wateli miasta Grudziądza

Stowai zyszenie Strzeżenia w Grudziądzu komuniKuji 
wszystkim abonentom, że z powuda częstych kradzieży, J 
niepewnych stosunków chwilowych, odnoszących sie tio o* 
chrony własności abonentów, zmuszeni jesteśmy z dniem I 
styczrda 1923 roku zmmejszyć okręgi kontrolne i wstawić 
większą ilość stróżów (inwalidów) aby tym sposobem abo­
nenci, zamiast jak dotąd co pół względnie % godzmy od tego 
stycznia byli co J4 godziny stróżowani czyli p-Jnowanl.

Skutkiem powyższego i skutkiem wzrastającej drożyzny 
zostanie oplata abonamentu podwyższona odpowiednio do 
dotychczasowi opłaty względnie do objektu oddanego nam 
do, pilnowania. Stróże r.asi z początkiem stycznia przedłożą 
abonentom kwtt z podwyżką opłaty abonamentowego, który 
uprzejmie prośmy wykupić, aby w stróżowaniu nie nastąpiła 
przerwa- Wszystkich abonentów, którzy zauważą lub zau* 
ważyli jakekolwiek niedomagania zechcą się zwrócić wprost 
do niżej podpisanego- Zarządu a staraniem naszem będzie 
życzenia uwzględnić wzgl. naprawić.

Równocześnie prosimy wszystkich panów nieabonentów 
aby przystąpili do Stowarzyszenia i skorzystali z naszych u* 
sług, pomeważ opłata, jaką składają abonenci jest wobec o* 
becnych stosunków tak minimalną, że keżdy kupiec, właśct* 
ciel domu rzemiosła, lokator itd. jest w stanie takuwe opłacić. 
Na życzenie dostarczamy warunki. Każdy stróż jest upoważ* 
niony do przyjmowania zgłoszeń Każdy obywatel powinien 
dbać aby położyć raz kres ciągłym kradzieżom i psotom, jakie 
wyrządzają elementa, bojące się światła dziennego.

Wtenczas na przestrzeń 100 metrów ulicy będzie można 
postaw’ć stróża, który na pewno pod kon+rola. z naszej stro* 
ny nie pozwoli ciemnym elementom uprawiać rzemiosła na 
szkodę obywatelstwa- Nadmieniamy jeszcze, że strożom na­
szym nie wolno pod żadnym względem zajmować się spraa 
wami lub niewłaściwoSciami na własności lub wewnątrz wła* 
sności nie abonentów, ponieważ nie jesteśmy policją lecz tyl* 
ko obsługą dla aboneniów. W razie, gdyby który p. nie* 
abonentów skorzystał lub usiłował korzystać z usługi stróża, 
wówczas wobec jednego iaK t drugiego postępować będziemy 

2ha drodze prawnej*
Na koniec życzymy wszystkim abonentom ,J)osieg« 

Roku"*.
Z porażaniem 

Zarząd Steny- Strzeż., Sp* z o. P.
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G C O S  P O M O R S K I 3t*go grudnia l ^ Z  r,

Wiadomości bieżące,
K a te n d a r s s  Niedziel*: Sylwestra pap. Wschód ałońc* 

814. zachód 8.52. Wschód księżyca 2.22, zach. 4,59
a

MHZEDM otwarte w  śr ó d / i soboty od 12—2, w  nie­
dziele i św ięta od U ~ 2  s:odz

Sb
B1BLJOYEKA I CIYTELNiA T. C L- otwsina w Jni 

powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so­
boty od yodz. 4—5,

Sb ^
—** NABOŻEŃSTWO. W niedzielę o godzinie 5-tej po 

poludi.iu odbędą się w kościele garnizon, uroczyste nieszpory 
z wystawieniem i kazanie na zakończenie starego roku,

Ks. Ł ę g a , st. kapelan- 
—'** LICZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE I NOWOROCZ* 

NE nadesane do nasze! reudkeji świadczą o przywiązaniu 
izeroidch Kół czytelników naszego pisma- Składając na tej 
drodze wszystkim naszym czytelnikom, tnserentom t sympa* 
tykom nasze najserdeczniejsze życzenia LDosiego R< ku“, wy­
rażamy również nadzieję, że i w następnym roku czytelnicy 
nas. trwać bęaą przy sztandarze narooowym, popierając za= 
lazem pismo nasze. Swczęść Boże w Nowym Roku".

—** TE A TR MIEJSKI- D z i ś  w. s o b o t ę  30 grudnia o 
god^bie o*mej .wieczorem „S u b 1 o k a t o r k a".

j u t r o  w n i e d z i e l ę  31 grudnia wieczorem o godzinie 
8*mej ,,B e l t l e f em P o l s k i "  O sodzWe il=te! wieczorem 
„ W i e l k a  R e d u t a " .

—'?* Z TEATRU MIEJSKIEGO, D z U w s o b o i ę  petnO 
niefrasobliwego humoru siale zamieszkująca w Teatrze Miej* 
sktm ,,S u b 1 o k a t o r k a“ Adama Grzymały=Stedlecktego w 
świetnym wy konaru u całego zespołu- \Vidovmta wybucha co 
chw’le homerycznym śmiechem-z tej doskonalej satyry na 
stosunki mieszkaniowe. Największym powodzeniem cieszy 
się kreacja p- Andzejewskiego oraz P- Palcz/wskiej i Ilcewtcza- 
W tytułowe] roli p. Czekallówna oraz p. Gorzkowskt w roli 
zdemobilizowanego porucznika.

J u t r o  w n i e d z i e l ę  „ B e t l e j e m  Pol s k i e**  cle* 
szące się niebywałą frekwencją. Atrakcja wieczoru iest „Dzia* 
iek“ p- Jóźwickiego, który schodzi do publiczności i zb'era 
datki ńa kuchnie dla ubogich. Do tei pory zebrał iuż 44 029,50 
marek, które niżej podpisany wpłacił na ręce p. Prezydenta 
Włodka.

Bo przedstawieniu o godzinie ll=tej odbędzie się stara*- 
aiem Dyrekcji w salach Teatru Miejskiego , ,Wie 1 k k Re*  
d a t  a“ połączona z urozmaiconym programem, jak lttęrackim 
kabaretem w wykonaniu pierwszych sił naszego jus spoin oraz 
przeróżne syiwestrowe niespodzianki- Parola dni* będzie — 
spotkanie znajomych na „Reducie Teatru Miejskiego". Będzi© 
to Rendez-vous całego Grudziądza- Foyer teatru odświętnie 
przybrane, udekorowane iotograijami artystów zdjęciami z 
itelib* p- Langego przy ul- Solnej, Zaopatrzony bufet gospo* 
ęlarżCt leatru Miejskiego, oraz ciou wieczoru kabaret i premjo* 
wanię najpiękniejszych masek — ściągną liczne rzesze żądnej 

rtystycznych wrażeń publiczności, kiórej na tym miejscu 
kładą tyczenia pomyślnego „Dosiego Roki/' R- C.

—»» W SPRAWIE PRZEDŁUŻENIA WYKunJ PaIEN* 
TO W, Związek To w. Kupieckich komunikuje co następuje: 
Z naszego ramienia skomunikował się  p- poseł Krzywińskl z 
Izbą Skarbową w sprawie wykupu patentów i donosi, że po 
porozumieniu się z p. nadraJcą Wejnartm oświadczył tenże, 
ze przedłużono termin wykupu patentów do przyszłej soboty

—** „RATUJCIE DZIFCP* Wielka kwest" na Pomoizu 
od 31 *go grudnia do 31=20 stycznia 1923 r- Rozpoczynamy 
kwestę z dniem św. Sylwestra ufając, źe w czasie iycn dni 
sadosnyćh dla dziatwy wszystkie serca ludzi posiadających, 
uderzą litością i współczuciem dla małoletniego sieroctwa 
że każda ręka wyciągnie się z serdeczną pomocą. Drobny 
datek nie zubozył jeszcze nikogo, a ofiarność ogółu jest w 
stanie tworzyć wielkie dzieła-

• s,A to coś kiedyś dobrego zrobił dla swych braci 
Jest długiem, który Pan Bóg z lichwą ci zapłaci".

 ̂ Biuro „Ratujcie Dzieci"
T o r u ń ,  ulica Warszewska 14, I ptr.

—* ;!i-.RATUJCIE DZILCI**. Nie dajete ginąć fizycznie i • 
moralnie tej przyszłości kraju naszego, niech pod cznjnem 
okiem troskliwej opieki wyrosną na dzielnych obywateli i 
obywatelki Polski. Spieszcie z ofiarą t nie odmawiajcie dat­
ku kiedy dc domu waszego zapuka kwestarka- Nie każdy 
może do swego ogniska domowego przyga-nąć sierotę, ale 
może swoją pomocą pieniężną zapewnić bezdomnemu dziecku 
umieszczenie w jednym z Zakładów Wychowawczych, gdzie 
-,naidzie ciepło i miłość rodzinnego domu.

Biuro „Ratujcie Dzieci",
T o r u ń ,  ul. Warszawska 14 I ptr.

-I** CffORZY SZPITALA REJONOWEGO DZIĘKUJĄ na 
tej drodze Paniom Czerwonego Krzyża, iż pomimo trudności 
i sprzeciwu 5 w  tym roku urządziły jifi gwiazdkę-

_ * *  P rasezacnjm  D ob rod ziejorr  n aszym , któ­
rzy wapamalom yślnomi datkami przyczynili się do spła­
cenia zaległych naszych długów i do urządzenia wesołej 
Gwiazdki dla zakładu ubogich sierot, szczególniej pp. 
Prezydentowi miasta, Korzeniewskiemu, Dyrektorowi 
fabryk maszyn „IJnja",. radcy Klimkowi, radcy Jurkowi, 
Bronikowskiemu, profesorom i słuchaczom Prywatnej 
Akademji Handlowej, także wszystkim innym Dobro­
dziejom, którzy w cichości serca, czyniąc dobrze z mi­
łości Boga, z miłosierdzia dla sierot złożyli swe ofiary, 
składnią na tej drodze jak naiserdeofeB-ejszc i najszczer­
sze „Bóg zapłać".

Za Kuratorjum Zakładu S !ostry Elżbieianui
Ks. Detnbek S. M. TJrbitia, Przełożone

—1M  REHABILITACJA. Zawikłany iv kradzieże w gim* 
nazjum żeńskiem tercjen tego gimnazjum, jak śledztwo ustaliło 
okazał się zupełnie niewinny- Fakt ten podajemy do publicz­
nej wiadomości, dementując w, ten sposób poprzednią w 
tej sprawie wiadomość*

—** O wczorajszym wieczorze na kuchnię dla ubo­
gich powiedzieć możemy, iż pod względem liczby słu­
chaczy żądnych reminescencji romantyzmu należ? ‘ do 
bardzo udatnych- O walorach artystycznych produkcji 
amatoiów i amatorek, którzy swój czas i dobre chęcr 
oddali na usługi celowi flantropijnemu nie będziemy się 
szeroki rozpisywać, nadmienimy tylko że usłyszeliśmy 
ładny baryton, wokalnie zyskała poklasK serenata Bragi.

Szczęśliwymi były pomysły do tańców klasycznych 
z których walc w umiejętnem oświetleniu był bardzo 
efeutowny i jaK na siły amatorskie zupełnie nierażąco 
w ramach estetycznych oddany; był tn udatny fnał wie­
czoru, również udaną była introdukcja (Balada XX-go 
wieku) po której nastąpił bardzo piękny żywy obraz 
(śliczne ugrupowanie bogiń Parek). Odczuwaliśmy za­
tem brak „ciou" tego wieczoru „Piękna i Fantazji**; 
kto jednak te ostatnie wyczuć potrafił n;e był zawie­
dzionym. a jeśli było za mało przyszłość wynagrodzi, 
bo w każdym razie z zadowoleniem stw:erdz-'ć można, 
'ż posiaaamy w grodzie naszym ludzi o wielce dobrej 
woli i zrozumieniu potrzeb glodmących, Ha których do­
bra pracy swej n-e skąpią, a było jej niemało.

._** OPŁATEK W STRAŻY POŻARNEJ- Nasza straż 
ogniowa zwyczajem cios ocznym ćzieltła się w czwartek wie* 
czorem również opłatkiem. Na uroczystość gwiazdkową, któ­
ra staraniem wielk;ej części społeczeństwa stała się dla stra* 
żaków i ich rodzin jaŁ i dla wszystkich wdów i sierót po 
zmarłych wspan’ałyni obchodem wigilijnym, przybyli przed* 
stawicieli i .interesowani z wszystkicn warstw społeczeństwa. 
Wieczorek zagaił jędrną przemową kierownik straży p. KO* 
szewski.

Następnie odegrano Sztukę amatorsKą. Antrakty przepla* 
tane były deklamacjami i monologami.
5 Dziewięcioletni syn kierown’ka wygłosił bardzo piękny 
Kupiet strażacki a nakontec kilka letnie dziecko nadognto- 
mistrza wręcżyło panu Raszewskiemu w dowód uznania jego 
oracy przez ogół wspflnctly bukiet kwiatów- Najmilszą nie­
spodzianką było dla wszystkich rozda .ranie części podarków 
fundowanych przez społeczeństwo*

Po oficjalnei częśct uroczystości bawiono się przy dżwię 
kach orkiestry aż do 5*tej godziny rano.

Zaznaczyć należy, że poaczas uroczystości zjawili się na 
sali entuzjastycznie witani przedstawiciele naszych władz, 
którzy nie omieszkali bawtć się razem ze strażakami aż do 
samego rana- Obdarowani szczęśliwcy wracali w podnio* 
słym nastroju do swoich domów. Wczoraj wieczorem roz* 
dziejano w lokalu straży w* dalszym ciągu podarki, tak, ż.c 
prawie każdy strażak został obdarzony.

Kierownictwo straży skład® na tej drodze wszystkim 
ofiarodawcom najserdeczniejsze staropolskie. „Bób sjttpłać" z*l 
złożone na ten wzniosły cel dary.

—.** Przedstawienie G m ardkotre O ehron^  
i Zakładu Sierót na ulicy Rybackiej nPożone z po­
woda żałoby po ś. p. p. Prezydencie Państwu — odbę­
dzie się dnia 4 go stycznia 1928 o godz. 4-ej po po­
łudnia w teatrze miejskim. Zysk na potrzeby sierót.

—^  W u o it  drożym y w Grudziądzu, Doi lą­
dujemy się, iż posiedzenie komisji do badania war stu 
kosztów utrzymania, w celu ustalenia wzu >stu dro­
żym y w miesiącu grudniu, odbędzie się dopiero dnia
4. stycznia r. p. Ogólnie przypuszczają, że komisja 
dojdzie do wniosku, że koszta utrzymania podniosła 
się v  grudniu w porównania s  listopadem conajmoir] 
o 80 proc., a to ze względu na podrożenie żywni 'ści.

—*e PRZYBÓR WISŁY w ostatnich dniact, wedłuk śct* 
stych danych stacji wodnych- wskutek gwałtownego ptispązC- 
4ta lodów w górze Wisły, woda w Warszawie nagle przy­
brała, tok, Że fedy przed południem poziom Jej wskazywał 1  
348. około godziny 10 wieczór wynosił -f- 400-

W ciągu dnia kra zajmowała całe koryto rzeki i przybór 
się wzmagał, wbrew jednak fałszywym informacjom, stacja i 
tor kolejki Jabłonna—Karczew do godziny 11 wieczór nie 
były zagrożone. O i?ć przybór wody w ciągu nocy nie usta*, 
nie, możliwe jest, że kolejka zostanie unieruchomiona.
Pod Siek’erkariri woda wystąpiła z brzegów i zulafa dość du* 
ży obszajgsgk tam położonych- Wylew paniki nie wywołał, 
a brżesewi warszawskiemu m  razie nic nie grozi, wbrew, 
błędnym Informacjom.

Wobec tego należy się i u r,as także spcdztewfić gwafto= 
wnego Iprzyboni Wisły- Podając wiadomość, przesirze* 
gamy ludność, zamtćs^ującą nadbrzeże, żeby się na każdy 
wypadek na cz«s przed wszeikleml ewetituaiiiościami zaLćz* 
pieczy ła-

—** Przychw ycen ie  rzezim ieszka. Polieia 
aresztowała w tych ■ dniach- ponownie pewnego Wh 
Saohute, kancelistę zam. przy ul. strzeleckiej, którego 
dopiero niedawno tem u zwoimono z arosztu. W y­
kazało się bowiem, że aresztowany jest sprawcą kra­
dzieży u swego brata i  szwagra w Drzyćimiu w pow. 
świeckim.

Aresztowanego odstawiono do sądu.
— ** Kr ad eież. W czorajszego dm a skradziono  

p. H. zam ieszkałem u przy u l D ługiej 9 w pewnej 
aaw ariii 506 tys. marek z płaszcza. Okradziony za­
m eldował sprawę natychm iast policji śledczej, która 
jest, iuż na tropie złodzieja kieszonkow ego.

Zapewne nie minie go wnet zasłużona kara.
_  w# IJbezp eczenie u rządzeń  w odociągow y«. h 

przed  m rozem . Przypom ina się właścicielom domów 
przy nastać mogących mrozach o obowiązku ubez­
pieczenia przewodów i urządzeń wodociągowych przed 
mrozem. Notzastosowamo się do powyższego powo­
duje, że woda w rurach i kurkarh  umieszczonych w 
ścianach zewnętrznych domów w izbach niezamiesz- 
kanyeb f. nieopaianych, korytarzach, sieniach i  t  p. 
zamarza; zamarzają także wodomierze umieszczone 
w szybach płytkich nieprzykrytyeh podwćiną przy­
kryw* lub w piwnicach zimnych bez okien i t, p.

Zamarznięcie « ody w przewodach powoduje naj­
częściej pęknięcie ich a po odtaj niu nadmierni* upły w

wodr, co powoduje wysokie rachunki za wodę i koszty 
uąpr&wy.

D atego wlaścisiele domów w swoim własny^ 
ateresie powinni czuwać nad tern, by do zam aiznięń 

nie dopuścić. Środkami ao tego s& owijanie prze­
wodów słomą, przykrycie szybów wodomierzowych 
sZczelnemi przykrywami podwójuemi, a jeżeli prze­
wody umieszczone są w ścianach zimnych, nieogrze- 
wanych, to należy te  rurociągi wyłączyć na czas kiedy 
wody się nie używa tj. na noc i wodę z nich w ypuścić. 

Szczególną opieką należy otoczyć wodomierze, 
które trzeba sprowadz&i z zagranicy i to za bardzo 
wysoką cenę

Wiaśeioiele domów posiadają przeważnie diAwiad 
czenia z ubiegłej zimy, które części ich urz jdzefu 
wodociągowych na zamarznięcie są narażone, dlatego 
nietrudno im będzie zabezpieczyć się za w czas” przed 
tom niebezpieczeństwem.

— Wl epi  *nie znaczków  inwalidowwch. W  
myśl uchwały z doia 23. b. m. zarząd kasy chorych 
przystępuje z dniem l 1. 23 r do likwidacji oddziału 
inwalidowego. Wobec tego wszyscy pracodawcy są 
go bo wiązani od dnia 1 sfcyczuia 23 roku satuf wlepiać 
znaczki inw&iidowe dla swych pracobiorców.

Wydawanie bart kwitowych natom iast nastąpi 
z powodu nawału pracy dopiero z dniem 1. lutego 
1923 roku

i t iu c h  » o w a r ,  9 r t w .
—(rt) OBCHÓD GWIAZDKOWY TuWARZYSTWA CZY* 

TELN1 DLA KOBIET- Towarzystwo Czytelni dla Kobiet u- 
rzadic we wtorek dnia 2*go styczn;a c godzime 7=me( mlecze* 
rem na dużej sali w Bazarze dla członków Towarzystwa uro­
czysty obchód' gwiazdkowy z bardzo pięknym, urozmiccmyln 
programem, i wielu niespouziankami na który się wszystkie 
członkinie Jaknajaprzejmiej zaprasza- Zaznacza się. że ob­
chód gwiazdkowy urządza stę tylko dla członkiń I dlatego 
na Salę wpuszczać będziemy tylko członkinie za okazaniem 
legitymacji- Zarząd-

(rt) Do A ’odzie^y harcersk ie j. Wesołe prz®- 
stawienie amatorskie urządza III. żeńsjka draż. harcer­
ska w niedzielę o godz. o popoł. w szkole wydziałowej 
przy ulicy Trynkowej. — Zapraszamy miądzież h a r­
cerską. — Szczegóły na miejscu.

—(rt) BACZNOŚĆ WŁAŚCICIELE DOMÓW! We w to* 
rek 2 stycznia o godzinie 7 i pół wieczorem n 3 jsa | Hotelu 
pod ZłotjTn Lwem odbędzie się zebranie. Rc.irrd wygłosi p. 
poseł Krzywiński-

Reklama,
SWÓJ DO SWEGO! Firma Walenty Kuclwski (skład

żelaza, naczyń domowych, kuchennych, szkła i porcelany przy 
ulicy Starej 17/19) powiększa w Krótkim czasie swój skład- 
Postępując podług naszej zasady: Swój do Swego — staraj­
my się powiększać poiskodcatołickie intertsy, kupując li tyiko 
u Swego. Zwracamy uwagę kapitalistom, chcącym się przy* 
czynić do wzrostu naszego ubogiego przemysłu, na dzisiejszy 
anons firmy K

—** NOWA RLACÓWkA POLSKIEGO kk/EMYSLU w  
GRUDZIĄDZU- Zwracamy uwagę na dzisięjsze ogłbagCtite 
Urny Szulc przy ulicy Toruńskiej nr. 7- (dawn G. Behrend*
Pan Szulc, gorliwy Polak t działacz plebiscytowy na Warm;i 
zasługuje na poparci® ze strony społeczeństwa- Now; wła* 
ściciel pizyczyntł się tym sposobem do y/yknpieuia jpoważus 
gałęzi przemysłu bławatnego z rak żydowskich- PzczęśĆ 
Boże!

Z Pomorza.
—■** G otęb iew o. ( G w i a z d k a  s z k o l n a ) .  Za 

inicjatywą i wielk.em poparciem mat^rjalnem k łka pań 
z ole..'licznego obywatelstwa, urządzono wlWat. szkole 
dnia 23 bm. gwdazdsę dla d/ieei.

t Sala szkolna pięknie udekorowana rękoma dzieci 
w wieńce i godła narodowe, gościła w swych ścianach 
w dniu tym, rozpromienioną dziatwę, jej rodziców i licz­
n i^  zebranych gości, Na program złożyły się śpiewy
0 treści religijnej i narodowej oraz aktualną deklama­
cje wykonano pod kierownictwem miejscowego nauczy­
c ie l  p. A. Myjaka, Dzieci wywiązały się ze swego ja­
dania ku pełnermi zadowoleniu zebranych. Po opłatka
1 rozdzieleniu dzieciom przygotowanych podarunków 
przemówił na .zakouczenie w g mących i serdecznych 
słowach członek Rady szkolnej miejscowej p. Rozwa­
dowski z Czecsewa,

Z catej Polski.
— KRAKÓW. Skandaliczne zajście «a mszy pastCr* 

sklej w koś[ ele Morjaekim). W fym roku kościół Marjacki 
był w czasie mszy pasterskiej widownią gcrszących scen. 
Jeszcze przed mszą pojawtła się w kościele liczna grupa pod­
miejskich podpitych ludzi, którzy nie zważając na tok nabó* 

1 żeństwa, urządzili sobie przy aKompanjamencie harmonjt śptęw 
kolęd- Wywołało tc oczywiście wielkie zamieszanie w ko* 
ściele, a u uczestntków nabożeństwa niezmierne oburzenie- 
Należy napiętnować^— piszą „Wiadomości Krakowskie" — 
niebywałe zachowanie się szumowin, które swojetn zachowa* 
niem się i rozpasaidem sprofanowały świątynię i ołwcedy 
religijne.

tsekrctariai Cbrześciiańskirk Związków Zawodowych 
stntęie w G r u‘d i  i a d 2 u przy ulicy G r o b I c w e j 3R
Kwarty fest od 8—1 I od 3—6.

Tam Interesenci otrzymać mog; wszelkie informacje t
-torady w sprawach zawodowych Ud, Kierownikiem Jest P*
i»n N^wak Telełon 713

Druka-nto Pomorska Tow- Akc- Grudziądz.
Za redakcję: Izydor ftredzkL



31-go gruśhfa 1922 r. G Ł O S  P O M O R S K !

Dodatek noworoczny
1923.

w M i m  Miejstóentw Grudziądzu.
W czterech saoloitten wyłożyła Sekcja Muzealna T. C. 

L. w dziale archeologicznym Muzeum flW ane dotychczas >V 
Gruaziadzu monety i bony wojenna W pierwszej gablocie 
są monety wydane przez zarządy miast polskich i niemiec­
kich iraz pieniądze używane wyłącznie w obozach jeńców.

Wćród nxonet są5 okazy'uość prymitywtie: j..ak np. z Wą­
brzeźna, Dąbrowy, Jabi<,now„ i Łasina, gdzie, jesi po jednej 
t drugiej stronie tylko liczba i napis bez wszelkich wyobia* 
żeń, herbów it i. Przeważnie jednak magistraty um^szcza- 
ly herb midsta po jedne.i stronie a Uczbe. oznaczającą war* 
tcić .noneiy po drugiej-

Jjst ro bardzo, ciekawe. źródło studiowania heraldyki, 
zapoznania s ię ,jniauOw tUo -.z herbami miast. Ioruń ma np. 
tarcz z., bramą 1 trzema v. różyczkami, trzymaną, przez anioła 
z dużemi skrzydłami; Działdowo tren o wyglądzie gotyckie* 
go ołtarza z siedzącą ha ńim postacią kobiecą z koroną na gło 
,wie, zresztą słabo uwypuklone; Bydgoszcz tarcz z bramą i 
.wieżami; Prabuty: brama, w której stoi młodzieniec wsparty 
na tarczy; l oznm ma monety o Dardzo wyraźnym rysunku: 
tarcz'z- jrtu.,4, vi KtórCj skrzyżowane są klucze,:ntt.r-Jrafn»e 
trzy wieżyczki,' nad któremi są z lewej i prawej strony po* 
Stacle świętych PTotra i Pawła, wśrodku''-zaś' orzeł polski, 
Kwidzyn mii pastorał, mitrę i krzyż w herbie, przypominają­
ce d iwne katolickie czasy miasta.

Niektóre monety mają ciekawe wyobrażenia, o których 
można, ty ć  w wątpliwości, czy to herby albo też symbole 
Tak np. Hagę:} ma tarcz £  dęDem, Głogówek Trzy sierpy i 
trzy winogrona, Traunstein duży ktoś’ z 'długiem! źdźbłami, 
Liidenscheid wysuwająca się z poza muru ręka trzymająca 
granat ręcsny; Ci ailsheim; forteca oblegana przez wojsko.

Napis, czyli le&enda, określa Zwykle 'tylko.- miejscowość 
dla której rr on etc bito i iol., lec? czasem są ciekawe dodatki 
np, aa monecie z Prabut: „In grossęr ćett 1917", Meuselw.tz: 
„Giiltig bt s . l  Jahr nacji FricdensschlussT. Moneta okupacji 
niemieckiej aa wschodzie ma cztery wawrzyny, napis: „Ge* 
bie- des Oberbefahlsbaberś Ost‘‘ a na drugiej': stronie po ro* 
sytsku: 1 loprojka-

Przeważnie są monety okrągłe z gładkim brzegiem. Są 
jednak wyjątki. Monety z Łasina, CrailśLeimu i tnne są óS- 
miokątne, monet ’ Tow<- Akc. z Berlina czworokątna Z zaokrą* 
glonemi. rogami, z Hageh ma brzeg falisty- Okaz z Osterburg 
ma okrasi dziurkę pon*żej środka, z Frankfurtu nad Menem 
dziurkę trójkątną, — Monety niówtą nam dużo o Ltsiorjt 
miast, o pomysłach i-o  technice mniej lub więcej wyrobionej 
lub wytwornej.

Monety jeńców wyróżniają Si, od mnj-cn gorszem wyKo-
nani-ęm. ,i., pośledniejszym metaleirj. Monety/obozów .w :$fite- 
wte ''i.Gnjpię śą ;5krą^le, Z Bytowa 8*katne, z Tuęhojt mie­
szane* " '

; O bonach wystawionych- napiszę później. Gdyby zestn* 
.wić monety używane, w różnych czasach, począwszy oć na;,- 
starszych’;. - jo byłby ciekawy i pouczający obraz, jgijturalny. 
danej-epoki. Jednym, z najstarszych pieniędzy to — wół. Tak 
ja nie żartuję u Rzymian pecus (wół) t pecunia (pieniądz) 
miały pierwotnie . to samo znaczenie. Nawet dztś spotkać 
można ludy, które używają monety wyrznięt* ze skóry wołu, 
albo wpro-st całe skórki dzikich zwierząt. Zresztą jeszcze 
starsze są. -kamyki. ; muszlę,;przywożone, z dalekich krałt i 
służą,et jajco frodęk, nłątntęzy. te muszle znajduje uczony np- 
w grobach przedhistoryczny; h Pomorza.

Inne bardzo nam dziwne rodzaje pieniędzy to kawałki cy* 
ny np. u starych Meksykan, kawałki jrttsowanej horbaty w 
Azji,i kawały bawełny lub Surowego żelaza w Afryce, ty toń 
w Wiigłnji -itp.

Najogólniej przyjęło się jednak irebro jako metal mone» 
tarny j dla cenniejszych jednostek złoto Nowsze czasy prze­
szły do papieru, tworząc banknoty a w oliwdach krytycznych 
przełomów do monet żelaznych Tub mosiężnych.

Monety są częstokroć jedjrtym świadectwem handlu, jaki 
utrzymywały społeczeństwu w czasach, z których ajbo piś= 
tu lennych dokumentwó niema albo żadnych notatek sprtt* 
wach ekonomicznych. Na tej ucdrta wti stwierdzono np- że 
Pomorze w okresie wczesnohistorycznym (600- 1000 po Chr-), 
utrzymywało in-wy stosunek handlowy z Arabami bo tak du­
żo znaleziono tu monet arabskich źe nazwano, swego czasu 
ten okres wpi ost epoką Grabską

■• Wyobrażenia' na monetach uczą nas ó wygląazie"ludzi co 
do stroju, zarostu, broni, dają pojęcie o rysach twarzy panu* 
jących; o.; mennicach, o: mincerzach,' o prawach ••miast? i pań* 
stwU,

AK trzebi umieć — czytać: • •

Teatr Miejski w Grudziądza.
II, - ' - ' “■

7 C S  P Ó Ł  A R T Y S T Ó W .

Chcąc mieć całkowit* obraz działalności „Teatru 
Miejskiego" W Grudziądzu w r. 1922,- 'trudno zapomnieć 
o głównych jego Sprężynach, t- j artystach dramatycz­
nych. Trzymiesięczny pobyt tychże na scetre gru-» 
dziadzkiej, daje nam możność sipe.ira ęt studio wypo- 
wiedźieć o tiich swe żden'e

'Zespołem arty.-itów kierowali przeważnie dwaj ?€• 
iysę.v.z;y;.... Andrzęjęwslusir^wk,. Poza tymi.. „Warsza-

laśła na Nowy Rok.
Bóg Wszcc!i mocny w Roku Nowym 
Niech z Swycl łask udzieli zdrojU,

" Prawdziwego ‘nam pokoju; .- .
Po rozdźwięku niech' domowym 
Bratnia miłość zapanuje.
W zgodzie naród niech. buduje 
Swego państwa: dumny gmach,
Że na wrogow padnie strach,
Tak, że żaden się nie waży 
Podnieść palec na nas wraży-

1 Niechaj PoisKa w Nowym Roku 
; W gronie ; swych współzawodników'
Naprzód idzie krok pc. kroku,
Pewna pracy swej wyników,

.- Jeśli naród w zwartym froncie 
Pójdzie naprzód ku celowi!
O szefokm horyzoncie 
Dajcie ludzi narodowi 
Jako wocizow, ^  zwycięży 
Ideałów swych nie zwęży!

A młodemu pokoleniu
Dajcie przykład, jak pracować, —
Jak z niczego cud wykować, •—
Naprzód iść ku odrodzeniu!
Polska dojdzie do rozkwitu,
Gdy ujmiemy w dłonie młoty 
I fundament jak z granitu,
Poświęcając znojne poty.
Pęd ojczysty, gmach stworzymy:
Wtedy triumf jej ujrzymy. .

Słonecznego tego cciu,
Poku Nowy. daj zbliżenie!
Ran z walk bratnich zabliźn:enię! 

Pocieszenie smutnych wielu! '
Niech podniesie śmiele głowy 
Narodowy nufiec zwarty.
P ' =zmy nowych dziejów karty.
Dzierżąc sztaraar Chrystusowy.
Będąc wierni Kościołowi,
Damy szczęście narodowi-

- B. Ch.

w':ankę‘ reżyserował dyr- Szpakiewicz z Torunia, „Pa­
na Bęiie :a'\T;.Pioshki Tyrolskie11, „Wesołą Łolę“ i „Ro­
berta i Bertranda dyr. Lange.

,0 reżyserii p. Andrzejewskiego ogólnie, możemy 
powiedzieć że każda przezeń przeprowadzona sztuka 
posiada, cechy wypracowania w  najdrobniejszych szcze­
gółach, co jest zbawienne tylko dla aktorów początku­
jących; zabójcze zaś dla .artystów, stojących pewną no­
gą scenie. P. Andrzejewski jest w całem tego ^łowa 
znaczeniu profesorem dbałym o całość i dla tej całości 
poświęcającym indywiduałizn . Na pierwszem miejscu, 
wśród wyreżyserowanych przez niego sztuk . należy 
postawić Fredrowska komedje klasyczną „Ożenić s ę 
nie mogę.“ W Uie.i znać było tryby reżyserji, bez 
których cecha klasyczna zeszłaby do roli parjasa, tole­
rowanego jedynie dzięki nazwisku autora. Pozatem p. 
Andrzejewski wyreżyserował fragment „Dz:adów“, 
„Sublokatorke" i „Baliadynę“. Na każdym z tych drą- 
uiatów (w znaczeniu literackiefn), w  mniejszym lub 
większym stopniu, spoczęła ręka reżysera. Dostrze­
galne braki, szcZeą&lnie w ćBalladynld^1 przypływ ać' 
należy raczej zespołowi artystów lub innym wpływom, 
stojącym poza siłą i wola reżysera.

P. Lenk wyreżyserował cztery sztuk': „Kościuszką 
pod Raclaw cami“, „Burrr/strza Stylmnodu“, „Gorącą 
krew“ i ..Sobowtóra*1- W przeciwieństwie do P- An­
drzejewskiego reżyseria iego daje wrażenie niekrępo- 
wania indywidualizmu każdego oez wyjątku artysty 1 
ograniczenia’ się Jo ''Mgiębienia rysów charakterysty ■ 
cznych danej sztuki. Tozatem p. Lenk posiada talent 
itiwencymy, który mu pozwala tm wydobycie maxi- 
rnum zaciekawienia widza. W myśl t5’ch cech zasadni­
czych reżyserii p. Lenka, najlepiej poprowadzoną była 
„Gorąca Krew" i „Sobowtór". - -

O p. dyr. Szpakiew czu, jako reżyserze, nie może 
my wypowiedzieć ostatecznego zdania ponieważ reży­
seria , Warszawianki" napiętnowane przedewszystkieir 
była dorywczością, co wynikło z- niedostatecznej ilości 
prób pod okiem kierownika. .

Co do pracy reżyserskiej p ., dyr- Lange, musimy 
stwierdzić, że nie v ykazuie ona tej sprężystości, co jego 
praca na  .stanowisku dyrektora Teatru. Głownem Jej 
Dolein: wodewi'. Tak w wodewilu, jak w farsie, tempo 
odgrywa pierwszorzędną rolę, bez którego akcja łamie 
się, gmatwa. Brait tej kardynalnej zasady zauważyliśmy 
! w  „Wesołej Lo!i“ i w . Robeieie ł Bertrandzie", a także 
potrosze ! w „Piosnkach Tyrolskich". Te ostatnie były 
najlepiej nopn-wadzonr. Co do „Pana Beneta", ten ro­
dzaj dramatu należy pozostawić reżyserii p. Andrze­
jewskiego. . ’

Ogółem bioiąc reżyserie „Teatru M.“, wydaje się 
nam, że dramat poważny i ‘comecua winny być kiero­
wane tylko przez r . Andrzejewskiego, reszta zaś, a 
więc lekka komedia, farsa, sztuka ludowa i t- p przez p. 
Lenka, I "  i rodewuu fen ostatni przy reżyserii p. dyr 
Lange winien mieć glos doradczy.

Wśród artystów na pierwszy plan wybił się p. An­
drzejewski, Wszystkie jego kreacje, bez wyjątku, na­
wet wl Operetce, są opracowane bez najmniejszes o 
zarzutu- Wspaniałym jest jako burmistrz Stylmonduy 
przepysznym w roli Na^ztcionego w ,.Sublokatorce“ ! 
dobrym w roli Lichockiego i Lirnika w ,, Kościuszce pod 
Racławicami poprawny jako Gustaw-Konrad w Mic­
kiewiczowskich „Dziadach", We wszystkich tycb kre­
acjach znać artystę w każdym calu, ariystę obeznane­
go par excehenceże sceną, który niguy nie puszcza się . 
na bystrę fale przepadku.

To samo możemy/powiedzieć o P- Lenku, jako art. 
dram. Dotychczas odtwarzał on Ippelmeyera w „Ro-. 
bercie i Bertrandzie", Grabca w „Balladynie", Bartosza 
Głowackiego w „Kościuszce po<J Racławicami", Clauska 
w „Burmistrzu Ctylmondu" z których najlepszym by! 
Ippelmeyer1? Glaus, dwie zupełnie odmienne kreacje

Jednym z najbardziej obiecujących rn odszych arty­
stów na naszej scenie jest p. Łoziński. Widzieliśmy go 
w tak różnobarwnej palecie gry scenicznej, że w yw ołu-. 
je ona zdziwienie- ć każdej roli wychodzi ten artysta o- 
bronna ręką, daiąc zupełnie odmienne kreacje Był on 
Piochem w .„Robercie i Bertrandzie", Ekonomem w 
„Dożynkach", doczepionych do „Gurącej Krwi", Gasto- 
nem Marcinelle w „Sobowtórze", Gdańskim w „Ożenić 
się nie ńtogę", Nieszczęsnym w .Subiokatorce", Sekre­
tarzem w .Burmistrzu Stylmondu", Lenartowiczem w 
„Kościuszce pod Racławicami", ^anem wr fragmencie 
..Dziadów", Pustelnikiem w  „Balladynie" o raz Chłopic- 
icim w „Warszawiarce". P. Łoziński, poza p- Andrze­
jewskim, jest bodaj najpilniejszym artystą Teatru M.* 
traktującym sztukę sceniczną nadzwyczaj poważnie, co 
jest równie'- zadatkiem jego wybici? się ponad poziitn 
przeciętności.
J Wybitny taknt komiczny posiada p. Joźwłcki. jego 

Teofil Malwiński w „Wesołej Loli", Robert w „Rober­
cie i Bettrandz'e“, Baron w „Piosnkach Tyrolskich" u- 
zy skały zasłużony aplauz rozbawionej publiczności. 
Ponadto widzieliśmy go w roli Szafrańca w „Gorącej 
Krwi" — i przyznać musimy, że i ta rola, odtworzoną 
została bez zarzuty,

NaJzwycza„ pożytecznym artys»a jest p- Zbysz- 
kowski. Gra on wszystko, co mu powierzą, niejedno­
krotnie nawet ioie, przerastające iego siły. Reżyseria 
winna go nieco oszczędzać, ponieważ, jak to zauważy­
liśmy po ostaNi ch sztukach, artysta, nie majac czasu ną 
suiniene opracowanie ról, robi je szablonem, który mo­
że stać się przekleństwem jego przyszłej kariery sceni­
cznej. Grał on niemal w każdej sztuce, iaką wystawia! 
Teatr M.: w."„Roberc'ę i Bertrandzie"-rolę dr. Craustil- 
!ac‘a, w „Wesołej Loli" Adama Skorupskiego, w „Sub- 
lokatorce" Doktora, w „Ożenić się nie mogę" służącego 
Macieja, w „Subowtórze" Pułkownika Lebuchois,,. w 
„Gotacej Krwi" St. Okolskiego, w „Bumistrzu.Stylmon- 
du“. Komendanta Parona von Rochov, w „Kościuszce 
pod Racławicami" gen. Wodzickiego. w „Balladyr.ie" 
Kirkora, w „Dziadach" Ducha.

Najlepszą kreacją p. Ilcewicza jest Pułkownik w 
„Panu Benec:e“. Oddał ją artysta bez cienia zarzutu- 
Ponadtc odtwarzał p. Iicewicz z powodzeniem Florjana 
Florka a „Ożenić się nie mogę", Katkowa w „Kościusz­
ko pod Racławicami" i Felka w „Subiokatorce" oraz 
szereg ról pomnieiszych: Adolfa w „Dzadach", Lekarza . 
Koronnego w „Balladynie'*, .iaoues‘a Jjfcanrala w „Ro­
bercie i Betrandzie *, Wojtka w „Dożynkach*' i Kazimie­
rza w „Sobowtórze".
• Bardzo dobrym a r t^ tą , który na scenie grudz!ądz- 

k.cj kreował dotychczas role drugorzędne, jes t p. Bur­
ski Grę iego eechuje równowaga spokój co świadczy 
o długoletniem obyciu się ze sceną. Widzie! śmy go w 
rolach: Archanioła W „Dziadach", Starosty Szujskiego 
w „Kościuszce pod Racławicami", Fon Kostryna w 
„Balladynie", Gonyarda w „Robercie i Bertrandzie" j 
Organisty w „Dożynkach";

W p. Cichockim poznaliśmy h:etylko artystę dra­
matycznego, ale i balecmistri-a; najlepszym był jego 
A. Barisart w „Sobowtórze", ponieważ artysta mógł 
być jednym i arugirn- W innych rolach p. Cichocki, w 
stosunku do reszty zespoiu, był za głośny. Mam tu 
na myśli przedewszystkiem Zdzisława w „Pana Bene- 
cie", Jankowskiego w „Dziadach" i Grallona w  „Balla­
dyn e -. Pozateni odtwarzał p. Cichocki Por. Q. Hilme- 
ra w  „Burmistrzu Stylmondu" j ldlka ról epizodycznych 
w „Kościuzce pod Racławicąmi‘1

„Bertrand" p- Diweskiego bawił publiczność nr^ez 
długi szereg wieczorów Pozaiem widzieliśmy tego 
artystę w Foli Frejenta w  „Dziadach".

P. Zbieszyński w rolach J. uilsona (Burmistrz Styl- 
monau), Filona (Balladyna), M. Kochanowicza (Gcraca 
Krew), Zegoty (Dziady), Poety (Warszawianka), S. 
Bandhe!m:a (Robert i Bertrand), Krzycloego i Swlstal- 
skiego (Kościuszko pod Racławicami) pozostał takim, 
jąłrim poznaliśmy go w kreacji Nuldera w  „Ożenić się 
mc mogt

Niemal we wszystkich sztukach .eperiuaru Teatru 
M. brał udział: p_ Szymański, odtwarzając role pcmnle'- 
sze Jego kreacją bez zarzutu jest Młody Oficer w

i



CI Ł O S  P O M O R S K I

Pozatem artyści zainicjowali utworzenie „Domu 
artysty*, wybierając zarząd z pp.: Andrzejewskim 
(przewodniczący) i Ucewiczem (sekretarz) na czele. 
„Dom artystów** znajduje sie w  studium organizacyj- 
nern.

Z A K O Ń C Z E N I E .
Czy ten teatr, jaki istnieje w Grudziądzu, wystar­

cza? Czy na tern który jest, można w dalszym ciągu 
budować?

Oto dwa zasadnicze pytania, które cisną s:ę pod 
pióra przy zamknięciu pierwszego półrocza działalności 
miejskiej sceny w  Grudziądzu. Spróbujmy na nie od­
powiedzieć.

Z biegiem czasu, począwszy od dnia wcielenia Po­
morza w skład ziem Rzeczypósool tej, gust i wymaga­
nia artystyczne Grudziądzan niemal z dniem każdym 
wzrastały i wzrastają w  dalszym ciągu. Ongiś wystar­
czał Teatr objazdowy którego pierwszem zadaniem 
było rzucanie żywego mowa polsk:ego ze sceny, roz­
budzenie zainteresowania Jo czystej polskiej mowy; 
potem niedonstatecznym był Teatr Narodowy z Toru­
nia, popreważ przedstawienia jego zależąc od przypadku 
nie posadały tej ciągłości, jakiej wymagają większe 
ipiasta; w końcu me wystarczył i Teatr Pomorski* mi­
mo że posiadał cechy Teatru stałego, gdyż obywatel 
Grudziądza tęsknił niefylko za lepszą grą artystów, ale 
przedewśzystkiem za przyzwoitą sztatą sztuk tj. dekora­
cjami, kostiumami i t. p-

Dzisiaj pozornie Teatr Miejski posiada wszystko — 
bo i artystów, którzy w większości wypadków nie za­
wodzą. odnowioną i przystosowaną dó wymogów te­
atralnych scenę i widownię, dekoracje, kostiumy, kin­
kiety elektryczne itp. itp. ale .

Wszytko to, cp jest, wystarcza dzisiaj i może w naj­
bliższych miesiącach zadowoli publiczność, chętnie u- 
częszcza.iąc jia sztuki sceniczne. W niedalekiej przy­
szłości. o ile Teatr gruciziadzki, spoczywaiac na Iaurach 
(zresztą zasłużonych) nie będzie się rozwijał pód wzglę­
dem tak artystycznym, jak 1 technicznym — możemy się 
stać świadkami oziębienia stosunku publiczności do 
sceny.

Aby to nie nastąpiło, dyrekcja, zasługi której uznać 
musi każdy myślący człowiek, w'nna się przedewszyst- 
kiem postarać o dokompietowanie zespołu artystów i 
rozważne, umiejętne traktowanie sił artystycznych. 
Szczególnej opieki -wymaga zespół kobiecy, który znaj­
duje się ciągle in statu nascendi. Czas najwyższy w y­
brnąć z tego niemowlęctwa. Najlepiej byłoby angażo­
wać artystki (aby się zbytnio nie zaangażować) na o- 
kesy próbne. Która odpowie zadaniu niechaj pozostanie 
na scenie, a która nie — wolna droga w świat szeroki. 
Scena grudziądzka nie powinna być ani szkołą, bo od 
tego są szkoły dramatyczne, ani przytułkiem, bo jest za 
młodą.

Pierwsze kroki Teatru Miejskiego, są pomyślne. Je­
go położeniu finansowemu zazdrości wiele cen w Pol­
sce. Nie tylko finanowemu, gdyż i poparcie moralne 
Związku Artystów Scen Polskich, Związku Autorów 
Dramatycznych* instytucji państwowych i samorządo-; 
wyho. i szerokich mas społeczeństwa jest nadzwyczaj 
wydatne. Zmarnować jedne i drugie przez zatrzymanie 
pracy rozwojowej nie można-

Że tak nie będzie, nie wątpimy nawet na chwilę, 
wierzymy, że każdy posterunek w teatrze, a więc: dy­
rekcja, reżyseria, zespół artystów, dekoratorja itd. 
da z siebie najlepsze chęci i siły, każdy pilnując tylko 
swego zadania. Wierzymy, sądząc po dotychczasowych 
owocach, że drugie półrocze Teatru Miejskiego, .obfito-.

. wać będze w wiele przyjemnych niespodzianek- Ma­
my również niespłontią nadzieję, że komisja teatralna z 
p. prezydentem Włodkiem na czele, nie ochłonie z za­
pału, lecz z tym samym poświęceniem w dalszym ciągu 
opiekować się będzie teatrem dla dobra miasta i społe­
czeństwa polskiego. Jan PrzylibskL

Drlyści malarze w Grudziądza.
Prof- W- Szczeblewski. — J- PolakiCwiczówna*

Celem zaznajomienia społeczeństwa z artystami malarza­
mi przebywającymi obecnie w Grudziądzu podajemy poniżej 
encyklopedyczne szkice biograficzne dwuch przebywających 
obecnie w Grudziądzu artystów malarzy pp.: Prof. W- Szcze* 
blewsktego i J. Polakiewiczównej.

W- SZCZEBLEWSKI fur- w Pelplinie 11. 6. 1888 r.) Po

ukończeniu szkoły średniej ogólnokształcącej w Pelplinie, 
chcąc wykształcić swe wybitne taienta malarskie udaje 
do drezdeńskiej Państwowej Króle wsko=baskicj Akttdemi1 
Sztuk Pięknych- Tutaj kształci się pod kierunkiem światowej 
sławy profesorów: tajnego radcy Bantzera (natura), tajnego 
radcy Kiihn‘a (ekspresjonista), tajnego radcy Śtrel‘a (portrety, 
tajnego radcy dr. Hcrffmann‘a (portret i mai- dekoracyjne) itd- 
Po przejściu niższej (1 rok) średnich (2 lata) i wyższych klas 
(3 lata), których czasokres z powodu wybitnych zdolności 
redukuje mu akademia do lat 3) w roku 1918 kończy W. 
Szczeblewski po siedmiu latach studjów klasę mistrowską- 
Ze swe prace mistrzowskie otrzymuje na wystawie w Drez5 
nie dyplom honorowy Akademii. W czasie studjów w roku 
191.3 przebywa po kilka miesięcy w ptiryżu 1 Londynie, gdzł< 
zaznajamia się ze znajdującemi się tam arcydziełami malar­
stwa-

Pierwsze prace rysunkowe artysty (póTtrety) na wysta-- 
\vie uczniowskiej w Dreźnie w r. 1912 uzyskują premie. Ud 
tego czasu rok rocznie bierze p. Szczeblewski udztal w wy* 
stawach uczniowskich Akademjt drezdeńskiej z równetn po* 
wodzeniem. Poza Dreznem dzieła art. malarza cieszą się 
wielką wziętością na wystawach w Mouachium, Berlinie, So­
potach a ostatnio w Grudziądzu i Warszawie.

Głównym kierunkiem malarskim p- Szczeblewskiego jest 
impresiontzm, który wyrodżtł się z malarstwa rodzajowego-

Dztela artysty w przeważnej ilości znajdują się w Niem* 
pzech.,,:( Posiadają je pomiędzy innymi, poseł do palamentu 
niemieckiego dr- Mttller (portret), radca dworu dr- Tschabk 
(prortret), prof. r- dw. Rapoldi (prtfet), fabrykant Stade z Ra« 
deberg (większą, ilość), inżynier Nttsche (kiflcCt obrazów) i 
p. Śliwińska w Berltnle (kilka obrazów). Kilka krajobrazów 
z Drezna zakupionych zostało na wystawie w r. 1918 w- Dreż* 
nie, prywatnie do Ameryki.'

W kraju dotychczas Grudziądz, jako stale miejsce za­
mieszkania artysty, posiada największą ilość jego dzfef, U 
pp. Wł- Korzeniewskiego znajduje się „Chrystus1*: Cybulskie* 
go — „Pejzaż", „Paderewski", „Moniuszko". „Drwa!1 we 
farze grudziądzkiej — „św- Antoni", u dyr- Pełki — Portretu, 
ks. Rogalskiego — „Portret", posła Nowickiego — „Portret". 
Przylibskiego — ,,Siudjum aktu kobiecego"; poza Grudztą* 
dżem w Warszawie — „Praczka" i „Przy czyszczeniu-1, w 
Chełmnie u brata artysty kilka dzieł łtd. itd-

Pan Szczeblewski jest obecnie prof. rysunków w „Pań* 
stwowem Seminarium Nauczycielskiem" w Grudziądzu, oraz 
twórcą i kterownikiem Pomorsktej Szkoły Sztuk Pięknych** 
w Grudziądzu. Szkoła ta otwarta dnia 1 listopada br- liczy 
14 uczniów, poważnych obywateli, którzy -pod Kierunkiem 
prof. Szczeblewskiego uzupełniają swe braki- Z pośród gro­
na uczniów obecnie wybijają ste pp: Bar, Kórnicka, Manta* 
jówria, iiornczmk Ktilesza, Nadrowskt- Ze względu nu intelb 
gencję uczniów oraz upzredriie ich przygotowanie, praca w 
szkole posuwa się szybko; dotychczas przestudiowano ry* 
sunek węglem (martwa natura, portret, pólakt i akt) a paste­
lami snrtwą naturę- Szkoła zapowiada piękny rozwój.

* * *&
IZABELA POLAKIEW1CZÓWNA (urodzona w Dublanach 

pod Lwowem). Ukończywszy szkoły ogólnokształcące we 
Lwowie oddaje się z zapałem pracy malarskiej, której po* 
czątków udzielił jej ojciec kapitan w- p- Już w 9 roku żyda  
na lwowskiej wystawie p. t. „Sztuka a dztecko" dziedęce jej 
prace uzyskują wyszczególnienie wśród setek innych- Pter* 
wszym jej nauczycielem był artysta malarz Bcnedyktowicz 
w Krakowie, drugim artysta malarz Batowski we Lwowie, 
u którego artystka kształciła się przCz 3 lała, do chwili za* 
jęcia Lwuwa przez wojska rosyjskie ( r. 1914). Uchodząc 
wraz z rodziną przed zalewem moskiewskim, chroni się do 
Budapesztu i tutaj w dalszym ciągu kontynuuje swe studia 
przez 1 i pół roku- Od roku 1912 p, Potakiewiczówna Jest 
uczennicą art. malarza proi. Weissa w „Państwowej Akadetnji 
Sztuk Pięknych w Krakowie". Po czterech latach studjów 
akademickich wyjeżdża w roku 1921 na pogłębienie ich do Pa­
ryża, gdzie pozostanie, z przerwami wynikłemi z pobytu w 
Grudziądzu, prawdopodobnie do roku 1923*

31-go grudniu 1922 r.

„Warszawiance**- Co do tego artysty, pod adresem dy­
rekcji I reżyserii, apelujemy, by przez, zbytnie wyko­
rzystywanie nie pchnęły go na drogę, która kroczy o- 
becn e p. Zbyszkowski. *

Poza tymi artystami scena grudziądzka posiada je­
szcze pp.: Goszkowskiego, którego leszcze bliżej nie 
znamy i Górskiego-Bajoha. Również i dyr. Lange wy- 
stępywał w k'Iku sztukach; zdaniem naszem żaden z 
dyrektorów teatrów nie powinien brać bezpośredniego 
udziału w  grze scenicznej, ponieważ oddając się stud­
iom roli, może zapomnieć o kierownictwie teatrem (co 
na szczęście dotychczas w  Teatrze M. nie miało miej­
sca), jak i nie mniej wprowadzić pewnfgo rodzaju fer­
ment w zespół artystów- .

Naogół scer.a grudz'ądzka posiada, jak na młodą 
•cenę, dosyć dobrą artystyczną obsadę męska. Tego 
nie możemy powiedzieć o art. obsadzie kobiecej, która 
wykazuje wiele luk.

Z pomiędzy artystek na czoło stawiamy p. Hartma- 
*ową, długoletnią zasłużoną artystkę, znaną nam je­
szcze z występów w „Teatrze Pomorskim**. Na scenie 
Teatru M. w dzieliśmy ją tylko, w trzech kreacjach, z 
których każda opracowaną była bez zarzutu: Matka 
wdowa w „Balladynie**, p. Lićhocka w „Kościuszce pod 
Racławicami** i Matka w ;,Warszawiance”.

Silne role bohaterskie odtwarza z należytem zrozu­
mieniem p. Wysocka-Andrzejewska. Jej Balladyna o- 
degrąną została zupełn e po'myśli autora- To samo 
powiedzieć niożemy o Beli w  „Burmistrzu Stylmondu" 
i  Marji w „Warszawiance**.

Przed kilkoma tygodniami opuściła Teatr M. p. Nad- 
worna-Dorucbowską, Zapisała się ona dodatnio w pa­
mięci publczności grudziądzkiej kreacji Hermenegildy w 

Ożenić się nie rhógę."
W rolach komed:owych (lub im pokrewnych) bar­

dzo dobrą artystką jest p. Palczęwska Odbyta ze sce­
ną, porusza s ? na niej swobodnie, wydobywając z kre­
acji maximum efektu. Odegrała ona dotychczas A, Le- 
clapier w „Sobowtórze**, p. MagierOwa w , Sublokatór- 
ce“, Nani w „Piosnkach Tyrolkich", Filomenę w „Koś­
ciuszce pod Racławicami” i Katarzynę w „Wesołej 
Loli".

Jedną z artystycznych sił żeńskich jeszcze nie 'Zu­
pełnie żrównoważnych, ale wiele zapowiadających, jest 
p. Tokarska. Na jedynaście premjer danych w Teatrze 
M. artystka ta brała w 9 udz'ał. Fakt ten świadczy 
przedewśzystkiem o olbrzymiej iej pracy, mogącej się, 
równać z pracą p. Łozińskiego, Zbyszkowskiego i: Szyi 
mańskiego. P. Tokarska z każdej powierzonej jej roli 
wybrnęła bez zarzutu (prócz Florisa w  „Burm strzu 
Stylmondu**)- Bezprzecznie najlepszą jest jej Magdale­
na w , Gorącej Krwi**. Pozatem dobremi kreacjami były 
pozostałe: Julja w „Ożenić się nie mogę", Skierka w 
„Balladynie**. „Zenob a w „Sobowtórze". Zofia w „We­
sołej Lol.**, Michałek w „Robercie i Bertrandzie”, Kuba 
w  „Kościuszce pod Racławicami”. Ponadto p. Tokar­
ska jest zgrabną amatorką tancerką, czego dała dowo­
dy w „Piosnkach Tyrolskich**,....

P. Drozdowska. palęży dp,.tego rpd^ąm prącoyńtych 
' aHrystów, co p. Łoziński, Nawet z szczegółów- gry jej 

przebijają nadzwyczaj dobre chęci. Niejednokrotne 
wystarczają one, lecz w wielu wypadkach wymogi da­
nych kreacji przerastają siły artystki, i z tego powodu, 
gra fyypada blado, bez życia i werwy scenicznej. P. 
Drozdowska Występowała W następuiących rolach 
pierwszorzędnych: Aliny w „Baladynie", Pauliny w 
„Panu Renecie", Anny w „Warszawiance", Coletty w 
„Sobowtórze" oraz pomniejszych: Szarloty w „Rober­
cie i BertrandzY*. Aithy w „Kościuszce pod Racławica­
mi" i Pielęgniarki w „Sublokatorce"

Co do p. Mireckiej, która na scenie Teatru M. otrzy­
mywały dotychczas role mniejszej wagi) (Zuzanny w 
„Sobowtórze", Chochlika w „Balladynie", Brandyski w 
„Kościuszce pod Racławicami", Marysi w „Wesołej Lo­
li") muskny zaznaczyć,’ że obok szczęśliwych momen­
tów, aktorstwo „jeszcze" ją rozśmieszą*

W ocenie gry-nowozaangażowanej p. Czekaiównej, 
nie zabieramy głosu, ponieważ widzieliśmy ją zaledwie 
w  jednej sztuce tj. -Sublokatorce" (Janina). Jak przy­
puszczać możemy, jest ona artystką pożyteczną, mniej 
więcej tej miary, co p- Drozdowska.

i  .   . . .

Zespół artystów Teatru M. zorganizowany ■ jest w 
filji grudziądzkiej Związku Artystów Scen Polskich, 
której przewodniczy p. Lenk, sekretarzuje p. Zbierzyń- 
śki. Z ram'enia Związku istnieje „Komisja Artystyczna 
Teatru M. w Grudziądzu", (p- Lenk, przewodniczący.

Z bliska i z daleka.
Skarbiec carski w Kremlinie

Sowiet^ na gwałt potrzebują pieniędzy. Zapas 
państwowego złota już dawno wyczerpany. Rozeszły 
się też przetopione na złoto ruble porabowane w cerk­
wiach, monasterach i po kościołach kielichy, monstran­
cje i drogocenne ex vota- A bez złota sowiety są bez­
silne; produkcja w  Rosji zawsze jeszcze minimalna, a 
zagranicą n c  za barwne, papierowe płachty sowieckich 
rubli nadsyłać nie chce.

Z kolei więc przyszła pora pomyśleć o sfruktyfikó- 
waniu niepotrzebnych bogactw, któremi/ przepełniony 
był skarbiec carów rosyjskich w Kremlu..

Czy wszystko, co w przeciągu wieków nagroma­
dzili w nim wielcy księżęta moskiewscy, a potem Caro­
w a  Wszechrosji, znajduje sic jeszcze na mieiscu — wąt­
pić należy. Znana jest złodziejska gospodarka żydows­
kich potentatów sowieckich. Musiało jednak mimo 
wszystko coś — a przypuszczalnie nawet dużo ■— po­
zostać z nagromadzonych skarbów.

Bo komu udało się za carskich czasów uzyskać po­

zwolenie zwiedzenie skarbca w Kremlinie, temu na 
resztę dni pozostało wspomnienie, że świat z tysiąca i 
jednej nocy i podania o skarbach Golkondy nie należą 
do bajek, ale że dane mu było żywemi oczyma patrzeć 
na te cuda.

Skarbiec ten umieszczony był w osobnym budynku- 
Naczynia złote i srebrne, insygnia koronne, drogocenne 
ordery 1 dekoracje, kosztuwna broń, zbroie, rzędy na ko­
nie, carskie trony, karety i sanie — wszystko to, kapią­
ce od złota, srebra, i drogich kamieni, stało tam; lub le­
żało \v witrynach tak, że aż oczy się mrużyły wśród te­
go przepychu i bogactw. Dość pow:edzieć. że oceniano 
to przed wojną na S00 milionów rubli — licząc sam ma­
teriał — a wartość byłaby nierównie większa, gdyby 
się misterność i artyzm roboty, oraz wartość irstory- 
czną większej części tych przedmiotów brało pod u- 
wagę.

Było w zwyczaiu, że guziekolwiek w podróżach 
swoich zatrzymywał się car — batiuszka, tam najdo­
stojniejsi urzędnicy lub przedstawiciele wiernopoddań- 
czej ludności podawali mu na przywitanie i znak hołdu, 
na srebrnym lub złotym, bogato zdobionym półmisku, 
chłeb i sól- Otóż carowie podróżowali dużo i samych

takich półmisków liczył skarb carski z góra tvsiąe 
sztuk. IJodać do tego złote i srebrne naczynia zastawy 
stołowej, szkatuły sadzone perłami i drogiemi kamie­
niami. czary rżnięte w jednej bryle, pół-szlachetnydi 
kamieni, jak w  onyxie, różowym uralskim rodonicle, w 
lapis-lazuli i chryzolicie.

A dalej błyszczały w złotym bursztynie rżnięte 
kielichy, puzderka, tuąłetowe flakońy i tuaietowe przy ' 
bory — przeważnie dary Kurfurstów, a później królów 
pruskich. Szczególniej hojnym miał być w tym wzglę­
dzie Fryderyk Wilhelm I.. któremu za te cacka car ła­
skawie pozwala? wybierać co najwspanialsze okazy 
ludzkie m;ędzy swymi poddanymi 5 z tych to wielko­
ludów po największej części król pruski utworzył swą 
sławną gwardię olbrzymów w Poczdamie.

Osobny dział stanowiły insygnia koronne — a więc 
korony wysadzane drogimi kamieniami, z których ka­
żda majatek stanowi olbrzymi, jabłka i berła złote, ty- 
ary wielkoksiążęce, przeważnie w Carogrodzie przez 
artystów bizantyisk:ch cyzelowane w złocie, bogate 
ornąty koronacyjne, łańcuchy złote, a na nich krzyże 
błyszczące od pereł i dyamentów ~  kosztowne laski 
i karła tronowe.
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cm, Drzónowo, Dziaiowo, Firluz, Kamlarki, Kornatnwo. 
Kraję ciii, Krosin, Linówiec, Lipienki, Lisewo, Malanko • 
wo, Młyńsk. Mgoszcz, Niemczyk, Piątkowo Pntewife, 
Strucfoń, Tytlewo, Wierzbowo.

Pierwsze prace artystki ukazały się na publiczne! wysta* 
jwie jesiennej w; lwowskiej „Zacnęcte“. Poważni krytycy, jak 
WtódySłftw Kozicw, dr- M. Treter i Artur Szroder iiiż' wówa 
czas, oćeriiając jej dzielą. Wyrażali się 0 nich nadzwyczaj 
przychylnie. W foku 1920 znajdujemy płótna p. PołakUwis 
czówjCj w „Waiszuwsktm Salonie dorocznym" t' na irakow* 
sklei wystawie Tow- Przyjaciół Śztuir Pięknych, Z obydwu 
tych wystawi krytyka Cez. Jeheńty i M. Dąbrowskiego wy* 
Padła dla młudej artystki bardzo zachęcająco. W  roku 1921 
! 1922 wśród ■nielicznych dzieł Polaków znajdują się w parys­
kim „alonie jesiennym aojżałe ; j ż  kompletnie ~ ■ p. PolakiewL 
tzównej. .Tej aicty kobiece ,,Henriettę" t ,.Lever" oudzą żywe 
zainteresowanie świata artystycznego. A &\\ -at to nadzwy*. 
czaj wybredny, jeśli może Wybieiać rok rocznie wśród dzie= 
siątków tysięcy eksponatów. (Ostatni Salon Jesienny liczy 
$91 eksponatów),

Kierunek malarski p. Polakiewiczównej oparty jest ,na 
łffipresjontżmic rormy r barwy. Głównym jego tematem jest 
akt kobiecy- On to utorował artystce drogę na czoło pośród 
»etek piać na Wystawach: lwowskiej, warszawskiej, krakow­
skie! t paryskiej. Dotychczas p- Polakiewiczówna prac s\vo= 
ich nie sptenięża.

(Notatkę biograficzną art- mai. prof. Konitzera podamy w 
jednym z najbliższych numerów „Głosu").

jan  Dziedzic.

Z ninnografji pow ału c iie łm M c s o . 
S ta n ik i kolciniie i wyznaniowe 

ziem: M i ń s k i e j .
li.

W Y Z N A N IL  E W  AN GE L I C K l E . v 
Powiat chełmiński ze swojemi parafiami ewahg.' pod­

lega superintendenturze w Grudziądzu, gdzie na razie 
Rada zarządza-

Posiada zaś następujące parafie: 
r. Chełmno z miejscowościami: Brzozowo, Cepno, 

Duze i Małe Czyste, Dołki, Grubno, Jeleniec, Kałdus, 
Klamry, Kolno, Osnowo i Dworzysko, Nowe Dobro. 
Górne Wymiary, Rybieniec, Stolno, Storluz, Uść, Wate- 
fowo, W icherzp i Zakrzewo.

Gmina wyznaniowa istnieje nu 1773 r. i posiada od 
1841 r. jako swą świątynię podomimkański klasztor, od­
nowiony urządzony na potrzeby ewangelickiego wy- 
jmanin w 1887 r.

Wymiary wnętrza kościoL wynoszą 55 m. długości 
i 15,3 m. szerokości, z zabytków na uwagę zasługują ka­
mi mna pły ta grobowca jednego z biskupów z zakonu 
Dominikanów z 1259 r. z silnie uszkodzonym napisem a 
znajdująca się; przed ołtarzem, nadto olejno malowane 
stalle chóru z 18 w- w stylu ba rokowym i płyta pomni­
kowa, wmurowana w mur.

Pastorem jest Johann Frese, a kościelną radę wy­
znaniową tworzą: pp. Griinheid, Kobs, Schmautz^ rent- 

, Jerzy , Goers i Stiirz, kupcy z'Chełmna, v. Rupperti z 
Grubua, Reiss fritz  z Małego Czystego, Wodtke z No­
wego Dobra.
. Własność parafialną tworzą kościelny plac z ogro­

dem 83 ar. 929 m. kwaar. powierzchni, mający z domem

Niektóre z nich stanowią pamiątki historyczne, 0- 
powiadając o epizodach pełnych chwały lub grozy, w 
jakie historia Moskwy i caryzmu obfituje- I tak poka­
zywani kosztowną laskę z kości słoniowej, inkrusto­
wane, złotem, którą Car Iwan Groźny, wpadłszy w 
wściekłość, bojara Sżybanowa na wylot przebił i ży­
cia jjozbawił. Dalej koronę św. Włodzimierza, Wiel­
kiego Księcia Kijowskiego. Klejnot ten, datujący z je- 
dynastego wieku, przecudnie w filigranie złotym , wyko­
nany, ozaobmny bogato perłami i. drogieini kamieniami, 
po- hodzi zdaje aję z Konstantynopola. Koronę tę. z gór? 
sto lat temu, taksowano już n-a pół miljpna rubli!

Miedzy' karłami tronowenrl najcenniejszy jest tron 
hyaiia Groźnego, wysadzony drogimi kamieniami, w 
.Jerbfe plrołu dziewięciu tysięcy przeważają między 
olem' turkusy- Drugi, jeszcze, należący do Borysa 
Godunowa, zdumiewa przepychem; zdobi go z górą 
dwa tysiące drogich kamieni, w tern kosztowne perły 
! szafiry. Oba te karla były podarkami szachów per­
skich-

Oryginalny jest podwójny tron młodocianych ca­
rów^ obłąkanego iwana i Piotra (późnieszego Piotra I.), 
A!ex'eiewiczów, którzy pod regencja starszej swej sio­
stry carównej Zpfjj, w r. 1682 zostali koronowani na 
carów Wszechrusji. Ona to faktycznie dzierżyła cugle 
paflstwą, w  czasie tych współrzadów i akrvta za wyso-

Wśród głuchej nocy zegarów tony
Jak pogrzebowe zagrały dzwóriy. ,
A na izdebki mej białe ściany 
Ścielą się cienie długie i drżące,
Jak ua rozdrożu wierzby płaczące 
Poświstem wichru rozkołysane.

* , *

Przedemiią leży księga otwarta 
Tajemnych losów. Z dawnych wydarzeń 
Wysnuwam wieszczbę — w krainę marzeń 
Wzlatuję myślą . • . a biała karta 
Obecnych czasów tajniki kryje.
Niczyją ręką nie zapisana 
Czeka tej chwili niepokalana.
'aż Bóg swym palcem '.głoski wyryje.

Mieczysław Janowski.

mieszkalnym^ dla pastora, cmentarz miejski 2,06*43 ha. 
obszaru i cmentarz w Starogrodzię.

Dla nabożeństw służy także pokój szkolny w Staro- 
grodzie ;i kaplica cmentarna tamże i w mieście.

Pod opieką Rady wyznaniowej pozostają w mieście 
Dom sierocy z ogrodem i zabudowaniami, prowadzony 
przez Siostrę diakoniskę z Gdańska a wychowujący 23 
sierot, druga zaś Siostra prowadzi stację opatrunkową, 
dla której środki dostarcza „Vereiu fur evang. Gemein- 
depflege1, Dom związkowy i zarazem gospoda przy 
u! Swietojerskiej służy na posiedzenia i zebrania Towa­
rzyscy i Związków ewang. i zarazem na przenocowanie 
i utrzymanie podróżnych.

2. Kokocko z miejscowościami: Bienkowo, Błoto,
Borki, Borówno, Dębowiec, Bruki I. i II., Gutlin, Nowa- 
wieś szlachecka ,Czarze, Rożnowo, Słończ.

Świątynia została w 1834 r. poświęcona a wyodręb­
nienie z parafii chełmińskiej nastąpiło w 1837’r.

Własność gminy wyznaniowej stanowią świątynia z 
placem, masywny dom mieszkalny dla pastora i około 37 
morgów roli wraz z ogrodem. Pastorem jest misjonarz 
Lange.

3- Łuiiawy od 1855, jako osobna gmina wyznanio­
wa wypdrębniona obejmuje .miejscowości: Dorposz cheł­
miński, Brankówka, Gogolin, Gorzuchowo, Granica, 
Klęczkowo, Kolenki, Łunawy, Łunawki, Łyniec, Łęg. 
Obory, Nowawłeś chetrn., Paparzyn, Piiewtce, P.od- 
wiesk, Robakowo, Ruda/£j>mowo, Sosnówka, Szynych, 
Wabiz, Wałdowo Sziach., Dolne Wymiary. Zalesie

Własność:gminy stanowią: masywna świątynia i 
także dom mieszkalny z ogrodem i nieco roli dła pasto­
ra, którego funkcje pełn-i misjonarz Wolff.

4. Ostfomęcko w 1862 r- wyodrębniona gmina wy­
znaniowa od Chełmna obejmuje miejscowości: Bolumin, 
Boluminek, Czempiewo, Dąbrowa, Gkżejewo, Gzin, Ja­
nowo, M al:| i Wielka Kępa, Mozgowin, Ostromecko, 
Pień, Raciniewo, Rma. Strzyżawa, Wąłuowo król.

Posiada jedną k;.piękniejszych' świątyń w  powiecie, 
wybudowana, przez właściciela majoratu Gottlieba v. 
Schoenborn w Ostromecku i najlepiej uposażoną, Pa 
stor Paul Mertner.

5. Lisewo w 1891 r. wyodrębnione w osobną gminę 
obejmuje miejscowości: Batlewo, Bielawy, Blachta,Bo­

kiem oparciem podwójnego ironu, na którym zasiadali 
dwat koronowani chłopcy,;, przez specjalnie w nieni spo­
rządzone i zamaskowane'okienko,,suflowała im odpo­
wiedź, jakie mielii dawać wysłannikom obcych państw.

Bogaty *eż i nad wyraź wspaniały jest dział karoc- 
lektyk i sani carskich. Wszystkie z kosztownego drze­
wa, złocone i bogato malowane, a między niemi praw- 
dziwem arcydziełem jest kareta carowej Elżbiety, cór­
ki Piotra Wielkiego. W wykwintnych linjach' fran­
cuskiego rokokka zbudowany pojazd, zdobią przepiękne 
malowidła samegi wielkiego mistfza Boucher. Miał to 
być dar kochanka carowej — jak inni powiadaia pota­
jemnie przez nią zaślubionego — hrabiego Cyryla Razu- 
mowskiego Córka budowniczego Rosji nowożytnej 
musiała się Lochać,: w pięknych pojazdach, gdyż obok 
s tojące same,' w któryeli z Petersburga do Moskwy na 
korónację "V 'Kremlu jechała, stanowią jedyne w tym 
rodzaju arcydzieło.

I strach pomyśleć, że wszystkie te skarby bezcenne, 
dzieła sztuki i historyczne odwieczne pamiątki stają się 
przedmiotem spekulacji w ręku szajki, żydów rządzą­
cych dzisiejszą Rosją.

J. Ś-

Gmina posiada masywną świątynię wraz z budyn­
kiem mieszkalnym dla pastora, (którry obecnie v»c»t) i 
akoio 4 morgi roli.

6. Płutowo Trzeoczyk w 1882 r. wyodrębniona gmi­
na z gmin Chełmno i Chełmża obejmuje miejscowości: 
Bajerze, Bagart, Dorposz szlachecki, Gołoty, Grzybno, 
Grzybno-aomen? Foiwant tójewsid, Kiełp, Kijewo, Ko- 
sowizna, Napole, Płutowo, Stablewice. Trzcbczyk.Trze- 
bskie pole, Trzebcz szlacheck, Unisław, Źygiąd.

Własnością gmmy są świątynie w Piutowie- i Trzeb- 
czyku, jaicoteż dom mieszkalny z ogrodem dla pastora I 
rola w Folwarku Kijewskim, Pastorem jest Wilhelm 
Róhricht.

7. Wfeldządz obejmuje miejscowości: Błęelowo, Dą­
brówka, Goryń, Józefkowo, Kotnowo, Piąchawy, Wkd- 
dządz, ponadto niektóre miejscowości powiatów gru­
dziądzkiego i wąbrzeskiego.

Gmina posiada świątynię wraz z budynkiem miesz­
kalnym dla, pastora.

Parafia Wieldządz podlega synodowi w Wąbrzeźnie 
parafia Ostrowiecko synodowi w .Toruniu, reszta synodo­
wi Chelnmo-Grudziądz.

Ze Stowarzyszeń wyznaniowych działają w pow iej 
cie: Gustaw Adulf-Stiftung i Miss,jons-Hilfsverein.

Ogóma ilość ewangehKów według spisu z grudnia 
1921 r Yrynosi 16 405 dusz, z czego przypada na parafię 
Chełmno 4 200 dusz, Kokocko 2 600, Lisewo 855, Łuę$|j 
wy 3 500, Ostromecko 1500, Plutowo i TrzeŁezyk 1350 
i WLldządz 2 400.

Sekta meunonitów-

W latach 1580 przybyli do Polski nienmnjnjd i ^va 
stałe osiedli.

Wpowiecie jest ich około 300 w gminach Łunawki, 
Podwiesić, Sosnówka. Przełoźeństwo tworzą: Joharm• 
Bartel, pierwszy kaznodzieja w Sosnówcu, Johann Bar- 
tel, kaznodzieja w Łunawkach, Peter Balzer, kaznodzieja
w Podwiesku i Reter Bartel i Heinrich Knels diakoni w 
Sosnówce.

Dom modlitwy znajduje się w Sosnówce ź domem 
mieszkalnym obok i domicięm dla ubogicu

Wyznanie moiżeszowe.
Ilość przedstawicieli tego wyznania stale się po­

mniejsza rvsłc u tek dobrowolnej emigracji z mia-tk i pe- 
wiatu do Niemiec, Gdańska, Ameryki i innych stron 
Polski.

Synagoga w Chełmnie 'założona .została w 1842 t- 
gmina wyznaniowa liczyła wtedy 50 -członków, w 1864 
roku zaś 130 członków -a obecnie 25.

Członkami reprezentacji kahalńej są; Ascher Her­
mann, Bukofzer J M. Jakob Wilhelm, Lcewenberg Arnold 
i Weil Otto.

Członkami zaś starszyzny Feibe! IzydoRi Lagro Sa*
1 ng, wszyscy z zawodu kupcy.

Dot tegoż wyznania w mieście należą §6 z:i wymie- 
nlonemi: Baer Itzig szklarz, Bukofzer Aituik-kupiec, Blu- 
menthal Doris, krawcowm, Buschke Abraham. Cohst 
Minna, Gelhar Louis, kupiec, Gerson Berta. Heymann 
Doris, kupcowa, Krause Władysławę leśny Lewy Joanna 
handlarka, Pehfeld Anna, Simon Helena.

Pozatem mieszkają jeszcze w Dąbrowie 2 rodziny, 
Lisewie 1 rodzina.

Pozatem w m iecie i powiecie jest kilkadziesiąt osób 
innych wyznań jak prawosławnego, mahometańskiego 
uio bezwyznaniowych. Ilość ich jednak ulega ciągłej 
zmianie.

Dokładnej ilości .poszczególnych .wyznań nie dało się 
zestawić z powodu nie wykończeni obliczeń ostatniego 
spisu ludności przez Główny Urząd statystyczny w 
Warszawie.

P. S. Rozdział powyższy stanowi część mającej sie 
unazać w styczniu 1923 r: obszernej pracy naukowo-po- 
pularnej pod tytułem: „Miasto Chełmno i powiat cheł­
miński według współczesnego stanu" monografia krajo­
znawcza z kartą powiatu i illustracjaroi w opracowaniu 
prof Jana Dziedzica i byłego starosty Dr- Osstwsiriefo, 
nakładem Wydziału powiatowego.

GzytelniKom, Przyjaciołom i,współpracownikom naszego wydawnictwa p r z e s y ł a m y  
z Ó^a^ji ISI<^vegÓ Roku serdeczne życzenia

s ^ i j e f f d !

*



P Ł U G I  P A R O W E
nowe i używane, które obejrzeć można w zakła­
dach naszych, polecamy po korzystnych cenach.

C en tra la  Pługów Parow ych t . z o. p;
fabryka maszyn ~ [3921

P O Z N A Ń  Z* 3 ul. Piotra Wawrzyniaka 28—30. 
Telefon nr. 41-52 21- 21. Adr. tęiegr. „Cen,tropług“

Baczność właściciele pługów parowych

1314 A)

, > najlepszego fabrykatu* bardzo korzystnie poleca

C e n tr a la  P ługóW  P a ro w y c h  TVż o. por.
fabryka maszyn

2 .  3  ul. Piotra Wawrzyniaka 28—30. 
Telefon nr. 41-52 21-21. i "'{3920.JG i Adf. telegf. „Geńtropług*

* .. V.•  . i. •. •- ■ ■ *■;.
...... .9"

B a c z n o ś ć ]
jf '■ ' ;-:T •

Nakładem „'Drukami Pomorskiej*4 i
wyszedł podręcznik książkowości j

rolniczej j
p ó d  t y t u ł e m  /• •

R a c h u n k i I
Rolnika - Praktyką j.

n a p i s a n y  p r z e z  M . P a c o s z y ń s k i e g o , '  :
Z a p r z y s i ę ż o n e g o  r e m i t o r a  ksiąg, l

a u t o r a  m ie lu  p r a c  r o ln i c z o - e k o n o m i c z n y  cłi. *
•

K ażdy po przeczy tanin . le j  j
książki będzie w możności sa­
modzielnie prowadzić :-rą- jj
chtmkowość w gospodąr- j
stwach wielkich,; średnich «
t małych f-r Metodą nader " j 
przystępna :-t Dziełko t o ,  !
jedyne w naszej literaturze j
rolniczej, zawierające cało- j
kształt rachtmkowośći g o -  j
spodarezej, powinno znaleźć j
się w rękach każdego go­
spodarza rolnego, urzędnika •
gospodarczego, elewa, siu- •
ehacza szkoły rolniczej i każ- j
dego, kto się rachunkowością j
t-t w  interesuje w  •

•
P r z y  natychmiast uwern zamówieniu j
—■luarmiiii cena 2500.— marek  =  =a •

S p i s  r z e c z y  w y s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n ie .  
S o m ó w i e n i a  p r o s im y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s em

W
&

5
3

6

Sprs©«S®ś®

Miieariia
cZterókonna do sprze­
dania 'Chełmifiska i»,

masztą Wifefćra.

mających, chęć wyucze­
nia się malarstwa, m o ­
gę. zaroz przy jąć. [1935 

B. ftHarschler. 
majster malarski 

%: y  -Grudziądz,
Plac 23-go Stycznia 1S.

B ć ż ttt e

M M a l

Kawiarnia Wiedeńska i 8snbsnieta
ssimiiiaiiiiiMiiiiiiłiiu iiisiiłiiiłtitiimmiimcisiitaiimil

Wielkie leiflewois

Grudziądz, S749A 
Ogroiopa 11.. 1 ol 319

.„„•'iłi LEŚNICZÓWKA (Park Miejski)

 --------  płci  oboj ga

w Koc  Sylw estrow ą
Program bardzo bogaty od g., 8 w. do rama 
O g. 12 w nocy sensacyjna scenka: Poże­
gnanie Starego i po-wiianie.Nowego Roku 

D u io  p iąk n ysfi n fe sp c d z ia n e k  
Sale udekorowane - zielenią i- girlandami 

Pódcżas przerw przygrywać będą 2  orfciesiry sa lo n o w e
Z pówodu natłoku prosimy wcześniej zatnaWiać stoliki. 

Serdeczne życzenia Noworoczne ślemy naszym zacnym Gościom. 
Z poważaniem Jan Rozenbelger 1 Dyonizy W iśniowski.

: Co n iedzie le  
; Koncert; artystyczny

O liczny, udział, uprasza . ... ]3315a
F r»  Sam ęSfcea*.

w *  B a z a r  M oniuszki Ś —P f
lelka: Zabawa Sylwestrowa

począwszy o i  gcdz. wiecz, do; raiła.
(Członkowie poszczególnych To- ,:.(49Q0 
warżystw mają picuWsieństwo),

O liczny udziat uprasza G ospodara .

Bank Powia
Te!. ©81. Grudziądz Tel. 981.
■- ......=  u l . M ły ń s k a  2 1  { S tm r o s tw o )  - -- -— — ■

przyjmuje de p o ż y ta pod korzy­
stn ym i w a r u n k a m i i  załatwia  
w szelkie  t r a n s a k c je  bankow e

r£ ń  z o b o w ią z a n ia  D a n k u  o d p o w im la  m 
c a łk o w ic ie  p o w ia t  G r u d z ią d z  w ie ś .

Stare żelazo
fUk kupujemy i p ł a c i my  j f  

najwyższe ceny dzienne

Walenty Jurkowski I S-ka
ma«zyny rolnicze 

01  i przemysłowe. •'tjj

GruAzi^dz * U w orcow a 31.

i

>

S i a n o  -  s ł o n i a !
K u p i ę  k a ż d ą  i t o & ć s

■ M T  S I A N A  i S Ł O M Y
w stanie prasowanym lub. luźnym '

; - ć; przy ewent. odbiorze z. miejsca...w- ;• ■• - ... f
^ 'O d b ió r  od dostawców z W łasn ą  z w ó z k ą  

codziennie od 8-mej do 4-tej w Tarp n i ę  (M inowiec^

Paweł Witkowski, G ru d z iąd z
Plac 23-go Stycznia 4/5, T ele fon ’ 352 i 28.

Ł i s l y
p o b o r o w e  p o d a t k ó w  

k o m u n a ln y c h

K sf^ ź U t ra eh ia n lsó w ć  
.' (so  . /  '■-/

'H j i s i e n h S k i  p f td j tw c K e .

a sa -
K s i ą ż k i
ddua©ld'owaa?

Paltłia-KaMGZUk (Sp.lo. oip.} Skład fabryczny: Poznań, Katiaiowa 18.Te!.80-‘.C

Ekstrakt Ponczowy / 
Rum, Koniak  i Likiery

p o le  o a na Sylwestra

A. R U C H  N IE .W IC  Z,- G rudziądz
Fabryka Likierów. Pańska 23, (3959

Każdą większą i mniejszą dość

J f r z e i a z a
każdego rodzaju jako i

■saywy, ;. sefea© lane 2 ku le, nie- 
ftalej samatjfj papier i szkło
..- , kapuje, i płaci ceny najwyższe.

ptBA TEK, Grudziądz
1233 Plac 23 Stycznia. Telefon 02.

używano kupujemy w  
każlei ikści płacąc nai- 
wyższe ceny [3961

Opieka pod Łabędziem
Grudziądz Eynek 20.

K a r t y  p o d a tk o w e
iM3 "

-■ K a t a s t r y ' b y d ła
Ijśj r l , ' 

^ r j K e p n s t k i  ' 

n a  p r z e p ę d

ma stale na. sk ładzie
S

Poszukuję dla kupujących:

majątki ziemskie I miejskie
t a k r y k i  ♦ m ł y n y

i wszelkie inne przedsiębiorstwa handlowe.

Paweł lubigwslii, Toruii-MoStre, Piaskowa tt.

4
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M

W piątek ę&ia 29 bm. zmarł po dłuższych cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami Sw. nasz długo­
letni pracownik

•3«

Antoni Widomski
w -wieku la t 69. Zmarły odznaczał się zacnością i su- 

| !  miennością w ą/ypeinisma swych obowiązków, ozem 
zjednał sobie ogólny szacunek i uznanie. (8978

G rudziądz, dnia 30 grudnia i922

Dyrekcja G a iW t i  Miejskie: w  Sradziądzu

H f f n p n o P f l H B H P n i

^  i
Wszystkim odbiorcom oiaz znajuraym

życzę now ego roku

v
&

Specjalny inteie^ cukieików 
?  cze olady i konfitur

WłabC.: W, Banaszak
^Mickiewicza 'O. (4 9 i 4w

O f i a r u j e ^ r  fcs5^*«*A I m ^ iw w y c h :
i i H i M im m u i i tn iu n H i iH i iM tu in im in i

- pakule niski:
jadali • sypialki 
dębowe sosBowe

o d n a jb o g  a ts z y e h  do n a jsk r o m n ie j  s z y c h

FilOP.SU FfiBStYKI MEfil
|piB»i»ii©wsl*f |  ?§«ka

139821 Fflyńska £9

■
a

l i l a  H i i L i i i i  a a w »

is *  srak ■ Poucz
K o n i a k  i  L i k i e r y  poleca ' [392S

ssAio ■ Krajm  Jo%z|$lwo Kom. ôźenski
p.robiyy a  fi Pr/y Rynku l'eie.on 79

jjpEBaBSaSTSŁraSiBiSE 3SSiSBe'$S3ŚB
Wszystkim moim Szanownym Od­

biorcom, oraz przyjaciołom 1 życzliwym 
składam na tej drodze. najseruaczmejsze §

i  życzenia noworoczne |
W Andrze j Hartmann a

w raz  z żoną. S
M Hurto nia cukierków In
'J 396] Stara Rynkowa nr. 3. 3
IN tB ^SŁ iS^luSSaSS EKS^BpasJiHEsaęSHH^

O g ł o s z e n i e .
Dotyczy abezpieczenia' "  ' . . . .

W  myśl uchwały Zaiządu F asy  cho­
rych z dnia 23 12. 22 r. przystępuje
się z dniem 1. i. 23 r. do likwidacji 
oddziidu inwalidowego.

W obec tego są pp. pracodawcy zo­
bowiązani od dnia 1. 1. 23 r. znaczki 
ińwalidowe dla swych pracobiorców sa­
nn wlepiać

"Wydawanie kart kwitowych nastąpi 
natom iast dopiera z powodu nawału 
pracy z dn.em 1. 2. 23 r. (3980

Z A R Z Ą D

K^y chorych mmfa Grudziądza 
(—) N o w a k .

mmmmmm

m ̂

Przyj® i n y  r i  Uswe-s ikkn

10 stolarzy
na pierwszorzędną fornierowaną pracę,

ftiersb  F ir^a Mebli
Czamowsld i  S-ka M yih.ka n r. 19. 

3988

H

OGLOSZItlHE.
: , ? f :z e t a r g “

Rejó&owy ziakiatt Gospjdarozy w  Grudzią 
diu przy uncy Prowentowej sprzeda w arodże 
puDiicznego przetergu:

3.1?4 kg. śefcim yiclsk ega 
i 717 kg. liści l o i o w jc i i .

Reflektanći zapłacą składać należycie "stem- 
polwane ole-ty do Rejonowej Kt-misji Zaku­
pów przy Kierownictwie Kejonu Intendentury 
w Grudziądzu (kiszary Władysława Łokietka) 
\ zalaKOwanyYb .aoperi ach z nap.sem „Kupno 
ziela i liśei“ podając ilość i cenę.

Przy składaniu Ofert złotą rafiek-tane; w Ko 
misji Gospoda ■■czaj Rejonowego Zaklaiu Go­
spodarczego w Grudzią izinsprzy ul ĆYj Prowian- 

| towe] — waajum w wysokość: 50.0u0 mk
Przetarg i otwarć e ofert odoęizie się dnia 

l  stycznia 1912 r godzina 10 ta przedDoiuamera
Ziele angielskie i liście bobkowe można 

ugi^dać codzieiimd od godziny 8-n ej rano do 
12-tej w magazyme Rejonowego Zakładu Go- 
spoiarczego w Grudziądzu p*y ulicy Prowian­
towej. (3971

Kijrwnik Rej. ZaLłatta Gospatfauzejio.

Pf78i|(ąJ Prays!w(H3aiiiiwy
z dodatkiem

»|azń* liiliswa \ L«sew3f«
Najpoczytniejsze czasopismo fachowe poświecone sprawom 

„ P rzem y słu , H an d lu  i F in a n só w 4*
Mr zapewnione współpracownictwo wybitnych siłAfachow.

W y c h o d z i aw.n ra ry  na m iesią r .
Prenumerat a  kwartalna wraz z nrzesyłką Mk. 3000,— 

Konto w P. K. O. nr 1463.
Adres Redakcji i Admmisir.

W a rsza w a , u l. K osm ykow a 7 ..  Telefon 250— 85 
Skrzynka pocztowa nr. 247.

(f
O g ło sz eń .e .

„ P rz e ta rg  u s tn y
Kejonoi y Zakład Gospodarczy w Grudzią­

dzu nrzy ulicy Prowiantowej — sprzeda w di li­
dze publicznego przetargu:

i i . 147 kg. ł e p s k i  marmolady.
Retlektańci zechcą składać należycie ostem­

plowane oferty do Rejonowej Komisji Zakupów 
przy Kierownictwie Rejonu Intendentury— Grv 
dziądz — (kostny Wł a i. Łokietka — 65. p p )  
w zalakowanycłukopertach z napisem — „Ku 
pno narmoladf*^ - podając cenę 1 ilość,

Przy składaniu ofert ziożą rei.lektanci w 
KomisjAGospodarczaj Reionowego Zakładu Go­
spodarczego — wactjum w wysokości 50.000 mk.

Przetarg i otwarcie ofert odbędzie się dnia 
4 stycznia 1023 r. o godzinie 10 tej rano

Marmoladę możr.a oglądać codziennie od go­
dziny 8 -ej do 12-tej w magazynie żywnościowym 
Rejonowego Zakładu Gospodarczego przy ulicy 
Prowiantowej. (3892

Kierownik Rejonowego Z s M  G ospoś
"g^^MBHiiiiiiiiirilliiiiiiiilHttiitta iw im i

JułE jTAC/JR T A Ń C Ó W
Nowe kółka tozpoczynają się

O ne step, Boston , Sh im m y,
F o s ,  T a n g o , W ilo n ja , M a z u r
T »k»aao -nipocrjnają .i?uo-a.’* ł.diit. dla ̂ oezatfecią- 

cyob. Zgłoszeiiia przyj mu
I t o ż y ń s k a ,  nauczy o. tańców Szkolna i II Dl-

Rutynowany kasjer i rachmistrz,
włada polskim i memieeirim języKiom, znaw­
ca koni, posiada 2 lata nauk weterynaryjnych nu 
akadera i w Weln^u, obzi ajcniony z* skarl o- 
woscią, rćzomi Sją na roóptiaib inatalaoyjnysh 
ilUMu iso-m*chanift_i«w«n kowaUtklwfe, poaiukłje 
odponr. na wielkim majątku alam, rtłb
większej tająryea, 2gt,4o  Gł. Poęa, pod ar. ^98.

m

Poszukajemy możliwie zaraz

r u % n i > w a g i ^ c S i

umiejących biegle stenografować 
i władających puprawnie językiem 
jiofsk. i niem. w słowie i p śmie. 
Szczegółowe oferty z uwierzytelnio­
nymi odpisami świadectw, życio- 

1 rysem i fotografją uprasza się pod

Wiukeihausen *• Starogard.
CO
O

Łeś*?ic^ówkii (Park, miejski)
Na

wieczorek Sylwestrowy
w  k ó ł k u  f a m ii l jF b k • 

z a p r a s z a  u p r z e jm ie  z n a j o m y c h  i  Ży -z iiw y c h

F ^ & n j i s z e k  ^ z im e ltH i* .

]?rzyjmiemy natycbh ia?t 
na stałe doświadczonego

elektro-montera
znającego zarazem roboty 

slusurckie.

Pcmorskie Zakłady Oeranriczns
Tow- Aku. 

dawniej M. Falek & Go. 
C rudziądz.

3962

Duze [48 i0
(h i s t r o

1 masz^da do szycia jest 
zaraŁ na sprzedaż fCi­
szewska Grobla 16. .Ifl.

W f a  s f T ja z t S n n f
korzystnie do spr-.eda- 
nia Chełm ńska 61, II pr,

Q k a ż j ą l , ' |
Sprzedam o ek ó j »*<»- 
ło w y  cieiriay dąb, bu­
fet uwum«irciwy, kre­
dens stół i dwanaście 
krztso' uży vTane 3 mie- 
a ące "a ruską lecz ątafe 

f ćeuę S.bObJjtO. W lad, 
judzieli Głos Pcmorski. 
ood iir 4906.

!ijftr«ev i
p o i e c a

E t o n d  B y p p ?  1
dawu Walter Noeske ^ 1

iBiporl awocó”  nofudn.
POZRiT.iJ, Tan.a San barska r«1, 
Teleioą 3651 Telefon 3651

O w c ^ a r a s
pierwszy t> zac.ężnik.em 
poszukiwany od 1. 4.

: 23, lun v ciieśmej, iak- 
sarro |4-901

t a i  M u m i
z uczniem oraz

psrelin i tesle
z tacięźńikfcnsi.

narząd HisjglnBś^j 
Wq§rr(o p. 0r«if7ipBZ.

I r  o G d a ń s k a
Dla biura swego adwokackiego i nO' 
taryaloego poszukuję  od zarr-z lub 

później d w ó c h  p o ls k ic f i

BIUROWYCH
Oferty z życiorysem i świadep. do 

3975] ADWOKATA
/ r a i  g o w s k ie g o  

G d ań sk , H n n d egasse  n r, 19.

E B B H H B E S H S E s d

a — ;—    -------------------m
Gzksscbro i anapaUsk*e

węgl e
dla przemysłu i ge­
mowego ogrzewania

angielskie węgle g»zo'V®
„ węgle ko walali le 

Steam óraalis
dla ceg.-Oni i WŁzelkich. >nnycŁ za- 
kładó v przłimysło.sryjb dottaroŁ. 
wprost ze statku po tsniich jaknaj- 
tansz^cn, wagonami z Nowego Portu 

i Gdańska, (3973

Wielu) F. Krfper 6.m.kk
hurtów ay handel węgli

■ Adr. tclegr. I Adr. telet. 
Tchl*irkrflffei [ Gdańsk 641

hmU i wiwii
liczące lat od 13 do 49 
DOgą ssę zgłosić do 
Riura pośrednictwa Mał­
żeństw v Grudziądz!* 
ulica Józ. Wybickiego 
41. pc~i:idają.:.e od 1 r/s 
miljonj do lOOmiljon' w 
gotówki marek. Nie 
wykluczając i panów.

ZtiGraish I SkorsAska.
Ou l-go Stycznia 1923. 
p o s z u k u j ę  młoi'szą

s ł u ż ą  c ę
S« Różeński,
Józ. Wybickiego £8
Polecam t3916kĤjinrkę

pokojówkę dziewczynę 
do wszystkiego. 
Zawodowa stręczarka 

•iłażejc-yk,
Mało Młyńska 4.

J f

Poszukuję od zi raz 
lnb później 3J69

Nau£zvcl3lkg
do 7 let. chłopczyka 

Na-jdrski. 
Majątek Dzlerzążno

p. Morzeszczyn (Pom.)

Prarzebna od zatai

|  s?uząca
1 o wezystkif-gt. Zgła* 
szenia Nowa wieś 31.

Potrzeuny od 1. 4. 33.

k o w a ! |
z  z t c h e ie m

od i iteS. 2 ii r. samotny
o g ro d n ik
Mar. B^umdos-O, 
poezją Bogut-ewto 
powiat Gj udJiąd*

16462347


